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pryu itne słowo gr. 20, dla 
poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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W  W A L C E  O  W I E C Z N Y  P O E O J .
Gdy z  jednej strony n-owe czasy 

wzniosły myśl i wy»iłek człowieka na 
szczyty humanitaryzmu, równocześnie 
z, drugiej strony umysł ludzki silić się 
począł — i to  z  wybitnie dodatniemi 
rezultatami — nad stworzeniem w y­
myślnych i skutecznych nairzędz-i, któ- 
remi -dałoby się jak najlepiej, najrady- 
kalnia.i zniszczyć, unieszkodliwić, w y­
mordować sw ych przeciwników. W y­
dymać się poczęły do niebywałych 
rozmiarów budżety małych i: wielkich 
państw, milionowe podatki zwalać się 
poczęty na barki ich obywateli 
byle tylko w ytw orzyć jak najwięcej, 
r-mepiej udoskonalonych; karabinów, 

at, okrętów  wojennych, samn-lo- 
\  gazów trujących i t. d. 
irożąw ^dinrow ać zaczęła tych, co 

^aw ali sobie z tego w szystk ego 
prawę, myśl, co- będzie, jeżek przy 
życiu takiego aparatu technicznego, 
zierżonego rękoma milionów żolnie- 
zy, rozpęta irlę pożoga wojenna. Zro­

dziła s'ę chęć gorąca położenia kresu 
opętańczemu, szalonemu wyścigowi 

brojeń, dążenie, by  inne metody — nie 
krwaw e starcie — rozstrzygać mogły 
w sporach między narodami.

Międzynatodowa konferencja roz­
brojeniowa ... Gotowano się do niej dłu­
gie, długie lata. Zdawało się w szyst­
kim, ie  tam, z Genewy, z zacisznych 
sal, gdzie obradow ały różne komitety 
i komisje, powietrzne, lądowe, morskie, 
techniczne, polityczne i inne, spłynie 
na świat wielka łaska rozbrojenia, bez­
pieczeństwa, pokoju.

I wreszcie przyszedł jej termin. W 
pamiętną datę 2 lutego 1932 wy-
netniła się po brzegi ogromna sala
rady federalnej w  Genewie. Wielką, 
uroczystą mowę wygłosił przewodni­
czący Henderson. Kilkuset dziennika­
rzy roztelegrafowało ją na cały świat. 
Z wszystkich krajów płynęło tysiące 
listów, apelujących do zgromadzonych 
w Genewie dyplomatów, by dali ludz­
kości pokóo.1 Wszędzie ludzie, zgnębie­
ni kryzysem, jeżeli naw et nie wierzyli, 
to w  każdym razie pragnęli wierzyć, 
że uda się w  Genewie wzmocnić kru­
che gwarancie bezpieczeństwa, zorga­
nizować na solidniejszych podstawach 
pokój, i umożliw i-ć w ten sposób pewne 
zmniejszenie ciężaru zbrojeń.

Nie dużo upłynęło czasu, a już na 
wieiu ustach, już na łamach pism za­
częły coraz częściej pojawiać się gło­
sy o  „kryzysie konferencji11. Nic zre­
sztą dziwnego. Odrazu bowiem Niem- 

, które wówczas reprezentował kam- 
^Bruening, oświadczyły, że celem 

fSeii w ich pojęciu jest przede- 
rs-zystkiem zniesienie wszelkich ogra­

niczeń co dę zbrojeń, które traktat 
wersalski ną Niemcy nałożył. I odrazu 
było wiiadomem, żc dla innych państw  
to niemieckie żądanie jest nie do przy­
jęcia.

Oczywiście niepodobna było konfe­
rencji zwołanej z  taką pompą, do któ­
rej tyle było przywiązanych nadzieji, 
rozwiązać natychm iast po stwierdze­
niu różnicy zdań. Rozpoczęły się więc 
.prace techniczne", a t ównolegle 

z niemi starania o kompromi­
sowe załatwienie problemu niemie­
ckiego, Usilne starania prc ni jera Mac 
Donalda zażegnały pierwszą falę kry­
zysu. Prem ier angielski doprowadził

tf
do słynnej dekfaracji pięciu m ocarstw 
z dnia U grucinią 1932 uznającej, że 
zasadą przyszłej konwencji rozbroje­
niowej będz rei uznanie równości zbro­
jeń w ustroju gwarantującym twzpie- 
czeństwcy;

Ale cóż, Formuła ta bynajmniej nie 
rozstrzygnęła kwestii, Niemcy bowiem 
wyczytali w  niej tylko uznanie rów­
ności. Francja zaś /rozumiała, żc rów­
ność ta uzależniona jest od przyjęcia 
jej planu konstrukcyjnego. Niemcy pod 
pojęciem „równości" rozumieją zaró­
wno równość prawna, jak i faktyczną 
zbrojeń. Anglja zaś gotowa jest przy­

znać Niemcom równość teoretyczną, 
nie chce zaś zgodzić się na żadne fak* 
tyczne powiększenie zbrojeń niemie­
ckich. Kryzys więc istniał dalej i w y­
buchał raz po raz, jużto z  mniejszem, 
już,to z większem napięciem.

1 tak minął rok cały. Znowu w, Ge­
newie zebrali się przedstawiciele 60 
rządów. Publiczność tym  razem nic 
garnęła się wcale do sali. Aparaty fil­
mowe nie uwieczniały rozgrywających 
•się wydarzeń. Prosty człowiek prze­
siał wierzyć, a przestaw szy wierzyć, 
przestał się interesować. Zbyt dokła­
dnie widział, co się działo: harce dc-

Projekt ustawy o psłnomocnktwsch
dla P . Prezydenta Rzeczypospolitej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1.3 marca. (Sz) W  dniu j warunki, w których może się ujawnić 

dzisiejszym Rząd zgłosił w Sejmie ^konieczność jak najszybszego działa-
projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta Rzplitej.

Art. 1. tego projektu brzmi: Upowa­
żnia się Pana Prezydenta Rz/eczypospo 
litej do wydawania rozporządzeń z 
mocą ustawy do dnia, na który zo­
stanie zwołany Sejm na najbliższą se­
sję zwyczajną, w zakresie ustawoda­
w stw a państwowego, z ograniczeniem 
zaw artem  w art. 44 ust. 6 konstytucji.

Ustęp ten wyjmuje z  pod możności 
wydawania rozporządzeń dziedzinę 
zmiany konstytucji.

Art. 2. brzmi: Wykonanie ustawy 
niniejszei po-rucza się Prezesow i Ra­
d y  Ministrów i wszystkim Ministrom, 
każdemu we właściwym mu zakresie 
działania.

W  uzasadnieniu projektu rządowego 
czytam y: Ogólna sytuacja ekononii-cz 
na na terenie światowym oraz szereg 
wydiarzeń w innych dziedzinach życia 
publicznego stw arzają dla Polski takie

nia w ładzy’ państwowej. W szczegól­
ności celem osiągnięcia zamierzonych 
rezultaiów  może w tych warunkach 
zjaść potrzeba wydania aktów o cha­
rakterze ustaw. Aby zapewnić mo­
żność w ydawania tych aktów w nad­
chodzącym okresie między sesjami ciał 
ustawodawczych, Rząd wnosi powyż 
szy projekt ustaw y o upoważnieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej do wyda
wania rozporządzeń z mocą ustawy.

*  .*  *

W  związku z wniesionym przez 
Rząd projektem ustaw y o pełnomo­
cnictwach dla Prezydenta Rzplitej, po­
głoska zanotowana przez nas o możli­
wości przyspieszenie zamknięcia sesji 
zwyczajniej ciał ustawodawczych, zna 
lazła wczoraj potwierdzenie w kulu­
arach sejmowych, gdzie utrzymywano, 
że zaniknięcia sesji należy się spodzie 
wać w ciągu najbliższych kilku dni. 

 o------

A Z O N I A K
jest najodpowiedniejszym przedsiewnym nawozem 
p o d  z b o ż a  j a r e ,  b u r a k i ,  z i e m n i a k i  i na ł ą k i

SALETRA SODOWA
( K R A J O W A )

identyczna co do działania z saletrą chilijską n a j s k u t e c z n i e j  
w z m a c n i a  źle przezimowane lub u^k o d zo n e  posiewy.

Wszelkich informacyj i wyjaśnień udziela odwrotnie:

Państwowa Fabryka Związków AzoLowych w Chorzow’ e (G . SI.)

magogji; systematyczna obstrukcja sze­
regu państw przeciw wszelkiej próbit 
skierowania konferencji na jedymc w ła 
ściwe tory, na tory  organiz . pokoju- 
Wielomiesięczne oszukiwanie samych 
siebie dzieleniem broni na oicnsywną 
i obronną. Używanie dyskusyj genew­
skich jako odskoczni dla wewnętrzn-o- 
poiitycznych rozgrywek, dla w ybor­
czych sukcesów.

* * *
Pospieszył premier angielski znowu 

do Genewy — dni temu kilka — bv 
ratow ać konferencje rozbrojeniową 
przed os-lateczncm rozbiciem. Zanieg 
pokoił gc blok wlosk-o-niemiecki, sa­
botujący' konferencję. W Genewie re­
prezentuje Niemców narazie w ciąż je­
szcze pan Nadolny. Nie może on jauo 
ambasador Hitlera okazać się ustępliw- 
szyni, aniżeli jako ambasador von Pa- 
pena. Daje niedwuznacznie do pozna­
nia. żc nie chodzi mu wcale o  rozbro­
jenie Europy, ale o uchylenie tych po­
stanowień traktatu wersalskiego, które 
ograr.iczaia zakres niemieckich zbrojeń 
zwłaszcza, żc p-ohtyka wymuszania 
udaje się Niemcom znakomicie i to już 
od czasów Sire,ścinana. Tak uzyskali 
najpierw ewakuacje Nadrenji. a nastę­
pnie uwolnienie -o-d oplal reparacyj- 
nych.

Włosi popierają ten sabotaż z pobu- 
dcx odmiennych. U podstawy ich sta­
nowiska na konferencji rozbrojeniowe-' 
leży niechęć do Francji, która nie chce 
sic zgudzić na zaspokojenie imperiali­
stycznych zachcianek rządu Mussoli- 
niego.

Na ciężką tedy sprslwę pojechał do 
Genewy pan Mac Donald, Ciężką tern 
bardziej, że sama sprawa rozbrojenia 
nic jest wcale tak prostą. Choćby na­
wet wziąć tak pozornie najprostszą 
kwestie stanów liczebnych aritiij. W 
swohn czasie przyjęto w tym wzglę­
dzie tzw. „cffectif moycn quotidłen‘‘ —, 
przeciętny dzienny- stan liczebny armji. 
Jednakże prace komitetu technicznego 
wykazały w'krótce. żc wyprowadzenie 
tego stanu przeciętnego jest niemożli­
wi'. Niepodobna przyjąć, że wartość 
żołnierza zawodowego Reichswehry 
równa sic wariości żołnierza z  pobo­
ru. Niepodobna dalej wychodzić z  za­
łożenia, że Niemcy mają jedynie armię 
stutysięczną i nic brać pod uwagę po­
licji niemieckiej, szkolonej wojskowo •. 
odbywającej normalne ćwiczenia na te­
renie z  tą jedynie różnicą. że partia 
przeciwna nie nazywga się armią w ro ­
ga, lecz „bandą przemytników". Nie­
podobna pominąć przy obliczaniu sta­
nów liczebnych takich organizacyj jak 
Siahlliehn lub kompauje hitlerowskie.

W ięc na m artw ym  punkcie stoją -o- 
brady konferencji. Nie widać wyjścia 
z zaklętego koła sprzecznych intere­
sów'. Chce je wyszukać Mac Donald 
Chodzi mu najprawdopodobniej o za­
warcie choćby wstępnej konwencji, 
k-tóraby uratow ała przynajmniej po­
zory. Wiadomo zresztą, że gabinet an­
gielski przywiązuje największą wagę 
do konferencji gospodarczej i zależy 
mu na tern, aby -rozbicie konferencji 
rozbrojeniowej nie uniemożliwiło tam­
tej. Go-tów jest zatem ponieść wielkie

(Ciąg dalszy na stropie 2-giej).



Nr, z unia 15 marca ryjjf.

'(Ciąg dalszy ze strony l-«zej)'.

ofiary byle nie dopuścić do zamknięcia 
konferencja rozbrojeniowej w  takim 
nastroju, któryby nie pozwolił jej u- 
czestnikom spotkać się ponownie na 
terenie konferencji gospodarczej.

Polska zw racała już dwukrotnie u- 
wagę na iedną rzecz zasadniczą: w 
obecnych warunkach stałego pogłębia­
nia się rozbieżności politycznych w po­
glądach na istotę bezpieczeństwa i roz­
brojenia, realizacja wielkich planów, 
wymagających pewnego minimum za­
ufania, staje s ę w ręcz niemożliwa. 
T rzeba się więc odnieść do problemu 
realnie, zastanowić się, cc dziś jest 
możliwe i tern się zadowolić. Ograni­
czona konwencja rozbrojeniowa nie 
obejmująca ani kwestji bezpieczeństwa 
ani kwestii równości, proponowana 
przez Polskę, jest jednak tern jedynem 
wyjściem.

W  każdym razie jakiekolwiek ko­
kietowanie Niemiec dziś je>st już niece­
lowe i naiwne. Niemcy wyraźnie o- 
świadczają, że po „briando\vsku“ roz­
mawiać nie chcą. Francja chyba też 
w yrzeka się zwolna swego iluzoryzmu 
znalezienia „wspólnej mowy“. „Drze­
wo zgody“ zasadzone w Thoiry m 'ało 
widocznie bardzo rachityczne korzenie 
A zresztą zw ażył je mroźny pow iek 
idący od dnigiej strony Renu,

Słahlheltn udaremnił zamach hitlerowców
na p a łfó  l'indenburga ?

W Akademii W e te ry n a rie !.
Rektor Akademii Medecyny W etery 

maryjnej J. M. prof. Janowski w ydał 
w sobotę odezwę do słuchaczy swej 
uczelni, by w poniedziałek 13 bm. przy 
byli na rozpoczynające się po strajku 
wy kłady. Jako i rano punktualnie o £■ 
S rozpoczęły się w  Akademji W etery­
narii wykłady i ćwiczenia przy peł­
nym komplecie studentów. Pew ne gru 
py młodzieży z Politechniki usiłowały 
jednak przeszkodzić wykładdm, a na­
wet grupy te w darły  się na teren Aka 
denni i demonstrowały podczas w y ­
kładów z tendencją wyprowadzenia 
młodzieży Akademii W oteryn. z sal 
wykładowych.

Wobec stwierdzonego faktu, że 
sprawcami zaburzeń byli studenci P o ­
litechniki, rektor Akademii prof. Ja­
nowski, zwrócił się natychmiast tele­
fonicznie do rektora Politechniki inż. 
Zipsera i prosił o interwencję i uspo­
kojenie młodzieży podlegającej władzy 
dyscyplinarnej rektora Politechniki. W 
czasie demonstracyj wybito 2 szyby. 
Stwierdzono, że wobec zamknięcia 
wszystkich bram — jedna z grup mło­
dzieży tcchnickicj w darła się na teren 
Akademji przez paikan. Pojawienie się 
rektora Politechniki inż. Zipsera na te ­
renie Akademji W eterynarii sprowa­
dziło uspokojenie, młodzież tecbnicka 
przestała demonstrować.

W ykłady w  Akademii, rozpoczęte ?. 
powyższymi przeszkodami trw ały pó­
źniej bez incydentów. W  godzinach, 
południowych rektor J. M. prof. Jano­
wski w ydał obszerniejszą odezwę do 
młodzieży zapowiadając ketegorycz- 
nie, że Rektorat nie dopuści do żadnych 
przerw  w nauce. W ykłady i ćwicze­
nia odbywać się muszą z całą punktu­
alnością. Rektor zwrócił uwagę na 
konsekwencje dla młodzieży niepożą­
dane i ujemne, jakie wynikają z obo­
wiązujących przepisów

Londyn, 13 marca. (PAT) „Daily Tc 
legraph ogłasza sensacyjną wiadomość 
przywiezioną przez pewnego Anglika, 
stw ierdzającą na podstawie informa- 
cyj miarodajnych kół nacjonalistycz­
nych w Berlinie, że nacjonaliści prze­
konani są, iż podpalenia Reichstagu do 
konał Goering, aby zapewnić hitlero­
wcom zwycięstwo w wyborach.

Inf-ormaitor „Daily Tc.legraph“ stwier 
dlza również, żto Iiitlerowcy zamierzali

; dokonaj zamachu na pałac prezydenta 
Hindenbtarga, zamach ten jednak uda­
remnił SMablhelm, którego członkowie
w liczbie1 25 tysięcy osób strzegli 
w szystkieh\ ulic, otaczających pałac 
prezydenta. \

Ten sam Anglik stwierdza dalej, .że 
Niemcy znajdują się obecnie w stanic 
tyranii, w  którym  opozycja fest całko­
wicie steroryzów ana. Nawet nacjona- 

j liści pracujący Flizem z Hitlerem, jak

2ądzjc1e wszęnz.e i kupujcie tylko znakenutą
• •

CZEKOLADĘ H O H IN G E R A
D E S E R O W Ą  I  M L E C Z N Ą  M A R K I
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SK L EP  F IRMOWY:  UL. R U T O W S K I E O O  8.

Roosev e&t przed mi liro Itm & r
„Obiec1 ię że epidama bankructw nie powtórzy się".
Waszyngton. 13 marca, (PAT) P re­

zydent Rooscvelt wygłosił przemówię 
nie. transmitowane przez wszystkie 
stacje radjowc Stanów Zjedn. Oświad 
czyi on, że banki, które zostaną otwar 
tc w ciągu bieżącego tygodnia, potra­
fią .podołać wszystkim wynikającym z 
obecnej sytuacji potrzebom.

W znewenie wykładów 
w  W. S. H. L

Lwów, 13 marca. Rektorat W yższej 
Szkoły Handlu Zagranicznego we Lwo 
wie informuje PAT-iczna, że w ykłady 
w SzkoR zostaną podjęte we środę, 
dnia 15 marca.

C zeń żałoby w  Niemczech.
Berlin, 13 marca. (PAT) W czoraj ob

chodzono w  całych Niemczech dzień 
Żałoby za poległych w wojnie świato­
wej. W Berlinie odbyły się liczne po­
chody, urządzone przez organizacje i 
związki byłycfl kombatantów.

Nie obiecuję — mówił prezydent — 
że wszystkie banki będą otw arte i że 
nikt nie poniesie straty , ale uczynione 
będzie wszystko, by tych stra t uni­
knąć. Nowe banknoty emitowane będą 
na podstawie równowartości gwaran­
c j i  posiadanej w  bardziej niż w ystar­
czających rozmiarach przez wszystkie 
banki, których podstaw y są solidne.

Obiecuje jednak, że epidemia ban­
kructw nie powtórzy się. Tczauryzacja 
stała się niesłychanie niemodnem zaję­
ciem. Mogę zapewnić, że pewniej jest 
trzymać pieniądze w ponownie otwar­
tym  banku, niż pod materacem.

Podkreślając konieczność zaufania i 
odwagi, prezydent zaznaczył, żc prze­
prowadzenie reorganizacji bankowości 
zależy w znacznej mierze od współ­
działania ogółu. Roosevelt zaznaczył, 
że sekretarz skarbu zwrócił się do 
w ładz stanowych, aby wydawało upo 

| vraSniema na otwarcie oanków o soli- 
| duych podstawach, zgodnie z  planem 

dla banków państwowych.
 o------

Żałobne uroczystości w Przemyślu
Eksportacia zwłok ś. p. gen. Zosik-Tessaro.

Przemyśl. 13 marca. Dziś odbyta się 
w Przemyślu ekspoTacja zwłok ś. p. 
gen. Zosik Tessaro. dcy OK X. który 
zmarł w ubiegły czwartek.

O godz. 9 rano oficerowie wynieśli 
trumnę z  kaplicy okręgowego szipitala 
wojskowego i ułożyli ją na lawecie 
armatniej.

Ruszył kondukt pogrzebowy, l lo w a  
dzony przez pułk. Niemkę. Kondukt 
otw ierały oddziały wojskowe garnizo­
nu Przemyśl, za niemi szły okryte ki­
rem czołgi. Dalei niesiono 200 wień­
ców. m, in. od Prezydenta Rzplitej i 
M arszałka Piłsudskiego. A djutantzm ar 
łego niósł na czarnej poduszce odzna­
czenia śp. gen. Tessary, Następnie za 
złożona na lawecie trumną postępowa 
ła rodzina zm arłego a dalej major Ca- 
spaeri-Chraszczewski jako reprezen­
tant Prezydenta Rzplitej, gen. Langner 
jako reprezentant Marsz. Piłsudskiego, 
wojewoda Belina-Frażmowski, gene­
rałow ie Popowicz, Wieroński i Wie­
czorkiewicz, korpus oficerski, starosta

przemyski Remiszewski, burmistrz Kro 
gulecki. reprezentacje urzędów. Zwią­
zek Legionistów, Związek Strzelecki 
i t. d.

Kondukt przeciągnął do katedry, 
gdzie ks. biskup sufragan dr. Barda 
odprawił nabożeństwo wedle obrządku 
łacińskiego1 a ks. biskup dr. Kccyłow- 
ski wedle obrządku greek o-katolickie- 
go. Następnie kondukt podążył na ćwo 
rzec kolejowy, gdzie umieszczono1 tru ­
mnę w  specjalnie przygotowanym  \va 
gonie.

Zmarłego żegnali przemówieniami 
gen. W ieczorkiewicz, gen. Wieroński, 
burm istrz Krogułeoki i i. O godzinie 
15.52 odeszły zwłoki gen. Tessaro po­
ciągiem pośpiesznym do W arszaw y, 
gdzie jutro o godz. ID rano odbędzie 
się Pogrzeb na cm entarz wojskowy na 
Powązkach.

Tłumy publiczności obecne Przy uro 
czystościaoh pogrzebowych w Prze­
myślu przekraczały 20,000.

 o------

S. t  p.

inż. J U L J U S Z  WALF.RJAN 0R7 E LS K I
emer. Starszy Racica budownictwa h. W ydziału Samorządowego 

po długich a ciężkich cierpieniach, zasnął i ir Panu dnia 12 marca 1933 roku,
przeżywszy lat 70.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę, dnia 15-go marca b. r„ o  godzi­
nie 3 ej popołudniu, z krypty kościoła 0 0 . Berncrdynów na cmentarz Łycza- 
kowsKi na który to obrzęd zapraszają isrewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku 
pogrążeni Córki, Zięciowie, Wnuki i Rodzina.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszv śp. Zmanego odprawione zostanie 
we czwarteK, dnia 16-go marca b. r., o godzinie 9 rano w kościeie parafjalnym 
św Marii Migdalenv.
Zakład pogrzeoowy .ELIZJUW , Sobieskiego 9. Tel. 89 40.

Huganberg i Papen, są zastraszeni ! 
nie wiedzą, co czynić.

Nowy incydent w  zdemili- 
taryzowajflej stref e.

Londyn, 13 m arci. (PAT) Dzienniki 
obszernie donoszą o opanowaniu mi.i
sta Spiry (Epeyar) przez acjryji 
hitlerowców, podkreślając, iż Spira Te 
ży na brzegu Renu ąj znaj Jnje się w 
z d e mii i t aryzo w a n ej Strefie, gdzie nie­
dozwolone jest pojawienie się uzbro- 
jonycli sił.

„Daily Express“ wispoimina przytein 
o charakterystycznym wypadku, a  mia 
nowicie, żc wiadomość o zbrojnem 
©Darowaniu Spiry przez hitlerowców, 
wysiana przez agencję prasowa. Hu- 
genbeiga „Te 1.-Union ; została nastę­
pnie do upiywie godziny, zapewne n a  
skutek żądań ministerstwa spraw za­
granicznych wycofana w obawie w y­
wołań a alarmów we Francji.

Terror wzmaga się.
Berlin, 13 marca. (PAT) Biu.ro Con­

ti djtiosi: W ni d z ie lę  o świcie do za­
mieszkałego w Kilonji adwokata Spic- 
gla nieznani spraw cy zapukali do 
drzwi, a gdy dr. Spiegel uchylił drzwi, 
myśląc, że przybyła policja, oddali do 
niego strzał, który ranił go śmiertil.ii'1 
tak, że w czasie tiar.s-portu do szpitala 
adw okat zmari. Był on so c i^ A n u ik rl 
tą  i występował często jako obrońciJ 
socjaldemokratów w procesach polity­
cznych. W  ostatnich wyborach kandy­
dował z listy socjaldemokratycznej.

W rocław, 13 marca. Członkowie bo­
jówki hitlerowskiej spowodowali za­
mknięcie diomu towarowego Blasse. 
Również kilka w pobliżu znajdujących 
się sklepów żydowskich ząWkniętd w 
ciągu dnia dzisiejszego.

Dnia 10 bm. przed południem do
mieszkania intendenta teatrów  wm chi 
wskieh wtargnęło 12 umundurowa­
nych bejówkarzy hitlerowskich, którzy 
go następnie wywieźli samochodem do 
podmiejskiego lasu, gdzie go pobili pal 
kami gumoweini. Komunikat policyjny 
podaje tę wiadomość wraz z  koniema 
rzem, że intendent Barnay jest żydem, 
a zajście całe miało wprawdzie samo­
wolny charakter lecz zostało przez opi 
nję hitlerowską przyjęte z uznaniem. 
Pism a tłumaczą dalej fakt ten koniecz­
nością uwolnienia teatrów z pod nie­
zdrowych wpływów i oddania zarzą­
du teatrów  w ręce narodowych socjaii 
stów.

Berlin, 13 marca. (PAT) Dom Zwiąż 
ków zawodowych w Haile został obsa 
dzony przez oddziały szturmowe, a 
następnie zamknięty przez policję.

u.Wiedeń, 13 marca. (PAT) Sonn 
Muntagszcitung donosi z Berlina, że 
narodowi socjaliści pobili na ulicy mał 
żonkę posła włoskiego, z powodu jej 
rzekomego wyglądu żydowskiego. Mi- 
nistrową wyciągnięto z auta, poturbo­
wano, a następnie aresztowano. Dopie 
ro w prezydium policji stwierdzone pa 
mylkę

Max Rcinhardt opuszc 
Niemcy.

Wiedeń, 13 marca. (PAT) Daj© się za 
uważyć masowa emigracja polityków 
lewicowych, artystów , publicystów, 
dziennikarzy i wogóle inteligencji z  
Niemiec do Austrji i Czechosłowacji. 
W  Wiedniu ma osiąść również słynny 
reżyser i leatrolog Max Relnhardt.

Wiedeń, 13 mai ca. (PAT) Hitlero­
w cy wiedeńscy zjawili się w tutejszem 
poselstwie niiemieckiem i zażądali wy­
wieszenia flagi ze swastyką. Posel­
stwo temu odmówiło, wywiesiło jednak 
obok sztandaru republuiansKiego sztąg 
dar ueaarcJu.



Nr. y dni u .15 marca 1 9*3.

Fundusz drogowy.
PROJEKT USTAWYI PRZYJĘTY 

PRZEZ KOMISJĘ SEJMOWĄ.
W arszawa. 13 marca. (PAT) Komi­

sja, robót publicznych Sejmu przyjęła 
“̂ z i ś  projekt ustawy o  państwowym 

d-u sen d rogów ym . zr e f ei o w kity
pp-tiz posła Kosy Jarskiego.

(Ustawa przewiduje znaczne obniże- 
^opłat od ciężaru pojazdów mecha- 

cii i znosi opłaty od biletów au- 
jvych, wprowadza natomiast o- 
rwanie m aterjałów pędnych, 

['ona dalej opłaty za tomię-kilo- 
|'ov;;.dza opłatę od noSn-o- 
I  ♦ 1

(i komisja przyjęła w drugim 
i trzecim czytaniu ustaw ę o  zarobko­
wym przewozie osób pojazdami me- 
cHanioznemi w okręcie gmin miejskich’.

Nominscjs w  sądownictwie.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13 marca. (Sz) Dowiadu 
iótny się, że Pan Prezydent Rzplitej 
pedpisał szereg nommacyj w  sądo­
wnictwie i prokuraturze. Między in- 
liemi sędzia Sądu Apelacyjnego we 
Lwówie Eugeniusz Baczyński został 
mianowany sędzią Sądu Najwyższego, 
w iceprokurator Sądu okręgowego w 
Lublinie Tadeusz Mitraszewski, wice­
prokuratora Sądu okręgowego w Sam 
borze, prokurator Sądu okręgowego w 

^Sp.nbcrze Kazimierz Jelewski wlcepro 
kpratorem  Sądu Apelacyjnego we 

fwowie.

tuacia w  tod?i bez zmian.
(jTelełonem cd naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13 marca. (Q) Donoszą 
f t  Łodzi: Sytuacja strajkowa w Łodzi 
tute uległa zmianie. W  mieście panuje 
zitpełny spokój. Ulicami Przechodzą 
p/atrole policyjne.

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
misji strajkowej, na którem postano- 
lono rozszerzyć akcje strajkową na 
awody pokrewni; włókniarzem.
Na konferencji związków zawodo­

wych, odbytej pod przewodnictwem 
Posła Gardockiego, postanowiono, by 
podczas wtorkowej rozmowy z prze­
mysłowcami traktow ać umowę z roku 
192S jako platformę do dyskusji. Zwią­
zki zawodowe nie wykluczają możli­
wości odstąpienia od swej zasady, pod 
czas gdy związki klasowe żądają pod­
pisania przez przemysłowców umowy 
z r. 1928 bez żadnych zmian.

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 marca. (G) Dziś w 
czwartym  dniu ciągnienia V klasy P. 
Loterii klasowej padły wygrane na na 
stępujące numery:

20.000 zł. na rur. 15812.
Po 10.000 zł. na nr. 15L76 62268 87831 
Po 5.‘J00 zł. na nr. 21786 55499.
P o  2.000 zł. na nr. 7545 24703 33367 

49038 £8381 65276 82086 92963 95497 
95996 97067 103036 113019 114945
Ilć2y5 117740 121954 133099 133503
136160 130569 137724 139976 143060
143320 145180 143677.

Po 1000 zł. na nr. 1674 5575 9285 
1GS54 12388 142S0 25146 34490 3653S 
39571 39732 44366 45834 -46282 48335 
53*556 6*360 65382 655S3 67839 73917 
78233 80568 81129 83933 S5507 85744 
87875 99357 102519 103017 105430
105816 106480 1103S4 111728 112626
116517 119632 120612 122335 126110
126886 129929 133271 134066 139926
146293.

DWAJ GENFRALOWIE CHIŃSCY 
SKAZANI NA ŚMIERĆ.

(.Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13 marca. (G) Z Londy­

nu donoszą: Według wiadomości z
Szangham, sąd połowy skaza! na 
śmierć dwóch generałów chińskich, do 
wódców brygad. Generałowie oskar­
żeni byli o niedbalstwo' i spowodowa­
nie kieski wojsk chińskich w  Dżehchi.

„Rząd polski użył legalnego sposobu
dla udaremnienia puczu“ . -

Paryż. 13 uiarca. (PAT) W  związku 
z zapowiedziaiiem na dziś posiedze­
niem Rady Ligi Nar. w .sprawie W es­
terplatte i policji portowej donosi „Ma­
tm ” z Genewy: „Sprawa jest zupełnie 
jasna; ponieważ senat gdański zlikwi­
dował policję, której obowiązkiem by­
ło czuwanie nad bezpieczeństwem por 
tu, rząd polski zmuszony był wobec 
chaosu hitlerowskiego zdecydować się 
na natychmiastowe wzmocnienie sw e­
go garnizonu na W esterplatte, czego 
dokonał, celem zapobieżenia być może 
poważniejszym wypadkom.

W Genewie stwierdza sie zgodnie, 
że rząd polski skorzystał ściśle z  Pr si­
wa, przewidzianego w układach z  r. 
1924 i że akt ten ma charakter czysto 
praktyczny i nie może być w żadnym 
wypadku uważany za jakąkolwiek ma­
nifestację lub prowokację. Zresztą po) 
ski minister spraw zagranicznych Beck 
dał dowody uczuć i chęci przyjaznych, 
skoro w listopadzie ub. roku podpisał 
z Gdańskiem pewnego rodzaju gcntle- 
men agreeroent, który jednak natrafił 
na opór szowinistów ’ icrnieckich.

W szystko wskazuje na to, że rząd 
polski miał na celu .jedynie utrzymanie 
normalnych stosunków i użył legalne­
go spoaobu dla udaremnieni puczu, 
który mógłby w yw ołać dla Europy 
poważne konsekwencje.

Liga jest mu za to wdziecznaLlecr 
jcdu-ocześnic czyni mu zarzut, co do 
samej procedury. W tym  wypadku Li­
ga przypomina straż ogniową, która 
przybyw szy .na miejsce pożaru uga­
szonego już przez dotkniętych kata­
strofa, czyni wyrzuty, że nie oczeki­
wali na ich pomoc, lecz własnoręcznie 
zalewali ogień wodą. Zarzuca się mia­
nowicie rządowi polskiemu, że  nie cze­
kał na pozwolenie \ \ y  soki ego Komi­
sarza Ligi. Gdyby rząd polski był cze­
kał. doki gdańskie i składy amunicji na 
W esterplatte wyleciałyby niewątpliwie 
w powietrze. Nic mógłby tem u nape- 
wno przeszkodzić Wysoki Komisarz w 
Gdańsku z przewidywana W Genew i o 
„mądrą powolnością”.

Sprawa ta wysuwa zagadnienie o 
znaczeniu zasadniczem, mianowicie czj 
w naglącym wypadku konieczności za

pebieżenia katastrofie należy założyć 
ręce i czekać w myśl papierowych re ­
guł biurokracji genewskie;, czy te? 
działać tak, jak nakazuje logika.

Liga powinna uznać słuszne powo­
dy. jakiem! się kierowała Polska. Zre­
sztą miałaby Liga doskonałą okazję, 
zapobieżenia w przyszłoś^ tego r<» 
dzaju wypadkom, wyposażając W yso­
kiego Komisarza w siłe zbrojna. Gdańsk 
jest prawdopodobnie jedynym punk­
tem, gdzie Liga może przeprowadzić 
swa wolę. jeżeli jednak akcja Ligi' ogra­
niczy się tylko do paraliżowania w.:- 
sił-Ków. podejmowanych dla utrzym a­
nia pokoju i ładu, oóz za wartość może 
mieć jej działalność w konfliktach na 
wielką skalę?”

ODROCZONE W OSTATNIEJ 
CHWILI POSIEDZENIE.

Genewa. 13 marca. (PAT) Posiedze­
nie Rady Ligi, wyznaczone na dziś ra­
no w  sprawie W esterplatte polej; 
portowej w  Gdańsku, zostało w osta* 
tniej chwili odroczone do jutra.

Próby utworzenia wspólnego frontu
II. i III. Międzynarodówki.

(Telefonem Ou naszego korespondenta).

Warszawa, 13 marca. (Sz) Dowiadu 
jemy się, że zgodnie z inicjatywą. Ko- 
m intern u, komitet centralny polskiej 
partii komunistycznej zwróci! się do 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
PiPS. oraz wszystkich Centralnych ko 
mitetów socjalistycznych partyj mniej­
szości narodowych z propozycja stwo 
rżenia jednolitego komunistyczno-so- 
cjalistyoznego frontu walki z rosnącą 
falą faszyzmu.

Komitet Centralny komunistów' zwra 
ca uwagę na sytuację międzynarodo­
wą. szczególnie na ostatnie wypadłej 
w  Niemczech, oraz groźbę wojny. Ko­
mitet komunistyczny proponuje Pol­
skiej Partii Socjalistycznej prow adze­

nie wspólnej akcji w Postaci zebrań, 
dcmonstracyj ulicznych, zgromadzeń 
i t. p. przeciwko obecnemu Rządowi i 
faszyzmowi. Gdyby warunki postawie 
ne przez komunistów zostały przyjęte 
przez socjalistów', to komunistyczny 
komitet centralny zapowiada w strzy­
manie się komunistów od wszelkich 
ataków' na socjalistów'.

Informacja ta potwierdza nasze d o ­
niesienia. podane w. swoim czasie w 
związku z przygotow ywaną przez P. 
P. S. akcją demonstracyjną na dzień 5 
marca w sprawie prób Stworzenia 
wspólnego frontu II i III m iędzynaro­
dówki.

Spokoje nasfroja na wiecach
w  w yższych uczelniach w arszaw ski h.

przyjaciół ładu społecznego, politycz­
nego i religijnego, wskazując przytem 
na Rosję, Meksyk i Iliszpanję. oraz 
niektóre kraje Europy środkowej, w 
których bierze górę propaganda, sta­
nowiące niebezpieczeństwo dla cywili­
zacji chrześcijańskiej we wszystkich 
krajach.

Zaciekłość, z jaką nieprzyjaciele Bo­
ga zwalczają religję i Kościół, świad­
czy, żc są one p-odstaw’ą ładu polity­
cznego i społecznego. Zresztą walka 
la m-oze być uważana za przyczynę 
katastrof wojennych i gospodarczych, 
przeżywanych przez cały świat:

W  zakończeniu sw:cj mowy Ojciec 
św. oświadczył, że będzie prosił Boga, 
aby udzielić raczył natchnienia uczest­
nikom koufercncyj rozbrojeniowej, goi 
podarczei i długów wojennych. które 
mają być zwołane w Roku Świętym.

Z  O N I A .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 13 marca. (Sz) V/ Uni­
wersytecie warszawskim, na Politech­
nice i w  Szkole Główniej gospodarstwa 
wiejskiego odbyły się dziś wiece aka­
demickie z udziałem władz uniwersy­
teckich oraz profesorów.

Na wiecach tych przemawiali przc- 
wódcy naczelnej konferencji akademi­
ckiej, k tóra prowadziła strajk na w yż­
szych uczelniach, oraz przedstawiciele 
senatów.

Na wszystkich -wiecach powzięto nic 
mai identyczne rezolucje. Rezolucje 
twierdza, że strajkujący „odnieśli zwy­
cięstwo”, stwierdzają zamknięcie pier­
wszej fazy „walki o autonomie uniwer­
sytecką” i zaniechanie obecnie dalsze] ] o god,z. 8 rano, 
akcji.

Należy podkreślić, że na wszystkich 
wiecach panował nastrój bardzo spo­
kojny, że nigdzie ni© występowano 
pod adresem ani Rządu, ani Ministra 
Jędirzejewicza, ani obozu .rządowego. 
Wszędzie ograniczono sie jedynie do 
przemówień, którym  usiłowano nadać 
charakter rzeczowy.

Jak utrzymują, jest to efekt nastro- 
jówSpaimjących w śród szerokich kół 
studentów, którym  akcja strajkowa ' 
demonstracyjna już całkowicie się znu­
dziła.

Warszawa. 33 marca. (PAT) Rekto­
rzy W SH. podcli do wiadomości, że 
w ykłady rozpoczną się w środę 15 bm.

Przemówienie Ojca Sw iętegj
na tajnym k m systo rzu .

Rzym. 13 marca. (PAT) Ojciec św. 
w przemówieniu swem lia konsystorzu 
tajnym omówił szczegółowo wypadło 
jakie wydarzyły się od ostatniego kon 
.ystorza w r. 1930. poczcm wspomnia
0 swych encyklikach, kongresie w  Du­
blinie, rocznicy objawieniu w Lourdes
1 wzroście akcji misyjnej.

Następnie Ojciec św. przedstawił o* 
brąz sytuacji międzynarodowej, nace­
chowanej rozrostem przesadnego na­
cjonalizmu, w yrażając żal. że rozlega 
się jeszcze szczęk broni bratobójczej- 

Papież wspomniał o wzroście kry- 
. zysu gospodarczego, którego kouse- 
• kwencjc w yzyskiw ane ąa wz-ez nie*-

DZIŚ POSIEDZENIE SENATU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 marca. (Sz) We wto­
rek 14 bm. o godz. 10 rano odbędzie 
się plenarne posiedzenie Senatu. Na po 
rządku dziennym znajduje się 16 pro­
jektów ustaw, załatwionych ostatnio 
przez Sejm, między innemi ustawa o 
ubezpieczeniu spułeeznem i ustawa o 
częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorialnego.

P. TYTUS FILIPOWICZ PRZENIE.
SIONY W STAN NIECZYNNY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 13 marca. (Sz) Dowiadu 

jemy się, że b. ambasador Rzplitej w 
Waiszyngionie p. Tytus Filipowicz 
przeniesiony został w stan nieczynny.

Rozstrzelanie 35 dygnitarzy 
w  Moskwie.

Moskwa. 13 marca. (P A l) Wbrew 
powszechnemu oczekiwaniu los 75 wyż 
szyih  urzędników resortów  rolniczych 
ZSRR i repu Plik Ukrainy i Białoruś 
sowieckiej, oskarżonych o utworzeń '.: 
organizacji sabotażowej w rolnictwie, 
został zadecydow any nie na jawnym 
procesie, ?le na posiedzeniu kolegjum 
GPU. 35 oskarżonych skazano na karę 
śmierci, pozostałych 40-tu na więzienii- 
od 8 do 10 łat. W yroki śmierci o  świ­
cie wykonano. W śród rozstrzelanych 
znajduje się między innymi b. zastęp­
ca komisarza ludowego rolnictwa Ko- 
uar-Gołhwcziuk i b, zastępca komisarza 
■ludowego domen państwowych Kowar 
ski, a także szereg wyższych urzędni- 
k ć y , S a rn e c k ic h , J e s t . to  p ie s w iŁ y  M
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Uroczystość ku czci 
p. prez. Drojanows>iej.

Lwów, 13 marca. W  sobotę w połu­
dnie odbyło sie odsłonięcie portretu P, 
prezyderttowej B arbary Drojano- 
wskiej w  sali gimnastycznej Szkoły 
im. Szaszkiewicza.

iW sali zebrała się dziatwa szkolna 
pod opieka nauczycielstwa szkoły 
rodzice dziatwy szkolnej i zarzad Ko­
ła Rodzicielskiego. W chodzącą na salę 
p. Prezydentow a powitała dziatwa 
kantata ..Wytaj iniż nainy" ZkoJei 
przewodniczący Koła Rodzicielskiego 
dyr. Baby wygłosił przemówienie, w  
którem złożył na ręce p. prezydentu- 
wej Drojanowskiej podziękowanie ko­
mitetowi za jego pracę. Chór dz:ecięcy 
odśpiewa! „Mnohaia lita“. poczem 
imieniem dziatwy, złożyła podzięko­
wanie uczenica V. klasy. P o  dalszych 
produkcjach chóru. przemówieniu kie­
rownika szkoły p. Benia i przedstaw i­
ciela Kuratorium naczelnika Dworskie­
go, zabrała głos p. prezydentow a Dra 
janowska, dziękując gorąco za  tak 
podniosłą dla niej chwilę i podnosząc 
% uznaniem, że w  akcji niesienia po­
mocy dzieciom zjednoczyły się we 
wspólnym wysiłku oba bratnie narody. 
P . Drojanowska zakończyła swe prze 
mówienie zapewnieniem o dalszej swe; 
gotowości służenia tej szlachetnej idei.

Opuszczającą szkołę p. Prezydento­
w a  żegnała dz;atwa szkolna serdecznie 
pieśnią „Mnohaja li,tn“. Uroczystość 
miała charakter nader podniosły i ser­
deczny.

Obwieszczenia
reUtordw.

W arszaw a, 13 marca. (Sz) N dniu 
11 bm. po poludmu na bramach wszy­
stkich wyższych uczelni w  W arszawie 
ukazały się obwieszczenia rektorów  
łjednobrznrącci treści:

„W ykłady i ćwiczenia rozpoczną się 
w  poniedziałek dnia 13 marca br.“ 

Poznań. 13 marca, (PAT) W  dniu 11 
łun. ukazało sic ogłoszenie rektora uni­
w ersytetu prof. Pawłowskiego, wzy­
wające młodzież do powrotu do zw y­
kłych zajęć w dniu 13 bm.

Kraków. 13 marca. (PAT) Rektor 
Uniwersytetu iagiolloriskksgo wydał 
odezwę do młodzieży, w której zapo­
wiada podjęcie wykładów w dnf.u 13 
Ir. rn.

Emigracja i powról wychodź­
ców w  styczniu.

W edług ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego w ciągu stycz­
nia r, b. wyjechało z Polski ogółem 
1.793 em ig ran tów , w tern 679 do kra­
jów europejskich, oraz 1.114 do krajów 
pozaeuropejskich. Do Francji wyjecha­
ło. 536 osób, do Niemiec 24, do innych 
k ra jó w  europejskich 119, do. Stanów 
Zjein. A P. 178, do Kanady 54, do 1 
Argentyny 274, do Brazylii 110, do. 
Urugwaju 34, do innych krajów Ame­
ryki 17, do Palestyny 435, do innych 
krajów 11 osób.

W tym samym okresie, czasu po­
wróciło do Polski 1.435 wychodźców, 
v/ tem 1.256 z krajów europejskich»<, 
179 z pozaeuropejskich. Z Francji po­
wróciło S26 osób, z  Niemiec 6 .2 , z  in­
nych krajów europejskich 368, z Sta­
nów Zjedn. A. P. 1, z Kanady 64, z 
Argentyny 79, z Brazylii 3, z Urugwa­
ju 5, z Palestyny 8, z. innych krajów 
19 osób.

Zapisujcie się na
członków LOPP.

l7yroki w  sprawie zajść
studenckich.

Lwów, 13 marca. W  sobotę 11 bm. 
odbyła się rozpraw a karno-administra­
cyjna przeciw uczestnikom zajść w 
dniu 9 bm. o wykroczenie z art. 38 
praw a o wykroczeniach.

Skazani zostali: Adam Stelmachie* 
w.icz stud. na 10 dni aresztu. Rudnicki 
Kazimierz, pomocnik szofera 3 dni are­
sztu, Paltała Włodzimierz dorożkarz 
14 dni aresztu z art. 28, Karoliński Eu­
geniusz 25 zł. grzywny z zamianą na 
jeden dzień aresztu z art. 29. Wymie­
nieni zażądali skierowania spraw y na 
drogę sądową.

Ponadto skazani zostali Hugo Broch 
man z art, 29 na 25 zł. grzywny, Fi­
scher Włodzimierz z art. 31 na 7 dni 
aresztu, Kozłowski Józef z art, 29 na 
grzywnę 25 zł. Trzej ostatni zażądali 
doręczenia orzeczenia na piśmie.

Zwolnieni zostali Jaśkiewicz Stani­
sław, Brzoza Tadeusz, Mikołajów W to

j dzimierz, Kolenia J., Kozdraś Józef, 
Maciulski W., Świątkowski Marjan, 
Sekuta Jan.

Lwów, 13 marca. Ukarani zostali 
przez sąd starościński: Szewczyk A- 
dam Tadeusz — miesiąc aresztu, Hła- 
sowicz Jan — 5 tygodni aresztu, Ry- 
rnar Leon — 4 tygodnie aresstu, Ro­
jek Kazimierz — 3 tygodnie, Blichar­
ski W acław  — 2 miesiące.

Jest to  kara aresztu bezwzględnego 
bez zawieszenia kary.

Uwolnieni zostali: Treśeiński Ta­
deusz, Kwiatkowski Zdzisław, Rako­
czy Henryk Stanisław, Czarnecki Jó­
zef, Urżyński Mieszek, Decowski Zdzi­
sław, Stawski Franciszek, Swirskt 
Mieczysław,. Płoński Zbigniew, W it­
kowski Edward.

Odrovzono spraw ę Stadnika Stani­
sława.

 o-----

Poprawki do ustawy 
samorządowej.

Warszawa, 13 marca. \PAT) Komi­
sja administracyjna i samorządowa 
Senatu zakończyła 11 bm. prace nad 
projektem ustaw y ó częściowej zmia­
nie ustroju sam orządu terytorjałnegOj 
Komisja przyjęła cio projektu ponraw 
ki w liczbie około 400 Z ważpiejszycr 
poprawek należy wymienić wprow. 
dzenie proporcjonalności przy wy 
.rach do rad powiatowych.

W  obradach brali udział wici 
ster spraw. wewn. Korsak i nac 
wydziału Podliński. Ust; 
przedłożona na pleiium* 
bnic już 14 bm.

SKŁADAJCIE DATKI Bl 
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Rząd przeprowadzi zniżkę cen węgla.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 marca. (Sz) Od dłuż­
szego czasu Minister Przemysłu i Han­
dlu prowadził rokowania ze związkiem 
przemysłowców węglowych, tzw . kon 
wencją węglową w  sprawie obniżki 
cen węgla wszelkich gatunków prze­
ciętnie o 20 proc.

W  dniu 11 bm. konwencja węglowa

udzie® . Ministrowi Przem ysłu i Han­
dlu odmownej odpowiedzi na wysunię­
te przez niego żądanie.

W edług wiadomości ze  źródeł mia­
rodajnych stanowisko Rządu co do ko­
nieczności zasadniczej i znacznej re­
dukcji cen węgla nie uległo mimoto 
zmianie. Zniżka cen węgla do poziomu,

jaki Rząd uzna za gospodarczo uspra­
wiedliwiony, zostanie przeprowadzoną* 

Tytuł prawr.y do ogłoszenia cer.nikr” 
węglowego daje Rządow i-1 ozporządzi 
nie Prezydenta Pzplitej z kwbtni; 
1932 r. w sprawie regulowania ołjroti 
węglem.

 o-----
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Genewskie narady 4 ministrów.
Londyn, 13 marca. (PAT) „Evenlng 

Standard1’ donosi z Genewy, że w y­
padki w  Niemczech były w  sobotę

II bm. przedmiotem dyskusji pomiędzy 
Mac Donaldem, Beckiem, Paul Bon- 
courem i Beneszem.

Zeznania Kamliukiei 
w  sprawie Gc-rgonowei.

Olbrzymi zapas zida  w Angiji.
Londyn, 13 marca. (PAT) Bank An­

gielski nabył w  sobotę znowu złoto 
u,a sume 1,207.607 Ł. Zapas złota Ban­
ku Angielskiego doszedł więc do ol­
brzymiej sumy 165,000.000 Ł.

Waszyngton. 13 marca. (PAT) P rze­
wodniczący komisji sp iaw  zagranicz­
nych senatu, sen, Pittm an złożył Pro­

jekt ustaw y zezwalającej prezydento­
wi na przyjęcie czerwcowej raty  długu 
wojennego od Wielkiej Brytanii w  stc 
brze. Równowartość m a wynosić 100 
milionów dolarów po oeniie rynkowej 
z zastrzeżeniem, iż nie może być wię­
ksza, niż 45 centów, za  uncję srebra.

Interwencja posła polskiego
w  Eterlirie.

Berlin 13 marca. (PAT) Poseł Rze- | skich wyznania mojżeśzowego w  cza- 
czv n o sn ó lite j P o lsk ie j d.. Alfred W y- | s!e zajść, które miały ostatnio jnicjsco 
S ? n ? e n v W v a l  w  dniu II „ m c a  | «  B .rli Essen, Wormacji, Magdę-

Rzeszy w i burszu i Lipsku*w urzędzie spraw za.gr.
prawic poszkodowania obywateli poi-l \

Grozi nam brak koni.

Kraków, 13 marca. W  sobotę to-j 
czyia się rozprawa przeciw Gorgono-j 
wej do późnego wieczora. Po zezna-* 
niach ogrodnika Kamińskiego pi zewi 
dniczący zarządził przerwę do g. 19.

Po przerwie staje przed sądem żona 
ogrodnika Kamińskiego.

Świiadek opisuje pożycie Zaremby z 
Gorgonową. Oskarżona móWiła wobec 
Kamińskiej, że brała ślub z Zarembą w 
Krakowie. Zaremba nazywał ją w do­
mu „panią". Kamińska nie interesowa­
ła sie tem bliżej, czy oni byli izeczy- 
wiście małżeństwem czy nie. Pożycie 
Zaremby z Gorgonową nie było dobre, 
często dochodziło do sprzeczek i kłó­
tni. Gorgonową skarżyła się przed Ka- 
Hiińską, że Zaremba ją pobił. Dalej Ka­
mińska opowiada pewne szczegóły w 
związku z morderstwem:

Na zapytanie co do wyglądu Gorgo- 
nowej świadek oświadcza, że wyglą­
dała ona dziko. Kamińska zauważyła 
krew na jej rękach, w elu szczegółów 
świadek obecnie już nie pamięta. W 
czasie przesłuchania Kamińska praw- 
dopobodnie z powodu zmęczenia sła­
bnie. W obec tego przewodniczący od­
roczył rozprawę.

Przebieg dzisiejszej rozpraw y poda­
jemy na sir. 8-ej.

I

Ze zw ierząt hodowlanych najłatwiej 
odrestaurować staa pogłowia trzody chle 
wnej, nieco truane j bydła, a iuż bardzo 
trud 10 — koni. Na to, żeby wyhodować 
konie odpowiedniego do użjtku , potrzeba 
conajmniej trzech lat starań i pracy.

W związku z tem należy zwrócić uwa­
gę na cyfry, takie podaje statystyka, po­
nieważ, o ile nic 'nastąp zmiana stosun­
ków, możemy przejść z eksportu koni na 
import, który siedem lat temu ustał zu­
pełnie.

Do 1931 r. (1 czerwca) stan pogłowia 
końskiego utrzym ywał się w normie przy 
niewielkich co roku wahaniach. Natomiast 
w okresie od *. VI. 1931 do 1. Vi. 1932 r. 
ilość koni w  Polsce zmniejszyła się o 
184.705 sztuk, tj. o 4,5 proc Niewątpliwie 
nie jest to szczególnie dużo i cyfra ta nie 
budziłaby żadnych niepokojów, gdyby nie 
kategorie wieku, objęte przedewszystkient 
spadkiem. Okazuje się bowiem, że ilość 
koni, poniżej 1 roku, zmniejszyła się o 
91331 sztuk, tj. 32.29 proc., czyli o nie­
zwykle wysoki odsetek.

W latach 1929—1931 stosunek procento­
w y ilości źrebaków do ilości koni, pracu­
jących, a  więc w wieku powyżej lat 3-ch. 
wynosił przeciętnie 8.4 proc.; w  r. 1932 
procent ten zmniejszył się do 5.5 proc. 
W pierwszym wypadku teoretyczny ra­
chunek' przewiduje, że każdy koń powi­
nien pracować około 15 lat, w  drugim zaś 
wypadku — że ponad lat 27, o ile ..ość 
koni pracujących nie miałaby ulec reduk­
cji. Kiedy da się odczuć brak koni?

Napewno wówczas, gdy nieliczne rocz 
niki źrebiąt z lat 1932 i prawdopodobnie 
1933 skończą trzy  tata i nie dostarcza nor 
malnfcj ilości koni zdolnych do pracy, czyli 
dopiero w  r. 1935.

Bardzo być może jednak, że popyt na 
konie zaznaczy się już wcześniej j ceny 
na nic pójdą w górę. Dopiero od tego mo 
nientu można spodziewać się zmiany sy­
tuacji i starań o powiększenie pogłowia 
koni odpowiednich do pracy, na co trzeba 
będzie czekać aż trzy lata.

KRWAWA ROZPRAWA RODZINNA.

- o -

W sobotę rano za Zieloną rogatka 
28-letnia Anna Śliwińska ze Sichowa 
została w kłótni dotkliwie pobita i po­
raniona przez swego szwagra Józefa 
Kosa, robotnika. Rany jej były oięikie, 
zachodzi obawa załamania czaszki. 
Śliwińską zajęło się pogotowie rattrn 
kowe.

Z zemsty za pobicie Śliwińskiej W7- 
brał się na pogrom Kosa jej mąż, za­
rób nik. Idąc z towarzyszami, spotkał 
swego szwagra na u l Zielonej, pow y­
żej zakładów wodociągowych. Kos 
szedł w  towarzystwie niejakiego Bed­
narskiego i ,'tgo 67-iletiiiei matki, Anas­
tazji. Grupa Śliwińskiego rzuciła się na 
Kosa i pokłuła go nożami. Rany od­
nieśli też Bednarski i jego matka. Zno­
wu interweniowało pogotowie ratun­
kowe. Kosa. umieszczono w  szpitalu.



zegarów  publicznych nie posiada od­
powiedniego oświetlenia nocnego, i w 
len sp-osób w  dużej mierze ■ nie daje 
należytych usług. P rzed  wojną była 
znaczna ilość zegarów, z których pu­
bliczność korzystała, a były  one umie­
szczone w  rozmaitych kioskach. Także 
zegarm istrze dbali o utrzym ania ze­
garów codziennie regulowanych w 
oknach swych sklepów. Obecnie ilość 
zegarów publicznych zupełnie zmalała 
.Prezydent Droianowski za rządził 
przed kilku dniami próby z  oświetle­
niem zegara na ratuszu. P róby  te  w y­
konywane są przez stosowanie róż­
nych sposobów oświetlenia, ostatnio 
przy pomocy światła neonowego. P ró ­
by te nie są łatwe, gdyż ośw etlem e 
tarczy, która posiada około 2 m. śre­
dnicy jest możliwe — bez przeróbki 
zegara — tylko od zewnątrz. Praw do­
podobnie zastosowane będą rzucające 
światło reflektory.

— Kto i w iakłch warunkach może 
przeprowadzać ankiety w  szkołach.
Kurator lwowski p. Gadomski w ydał 
szereg zarządzeń w  spraw ie przepro­
wadzania rozmaitych ankiet i zbierania 
dat statystjTznych w szkołach. Zda­
rzają się często wypadki, że różne in­
stytucie i stowoarzyszenia zwracają 
się bezp o śred n i do szkół i żądają iA- 
formacyj, dotyczących organizacji ży­
cia szkolnego, stosunków wychowaw ­
czych, pedagogicznych, finansowych i 
t. d. P . Kurator zabronił dyrekcjom 
szkół udzielania odpowiedzi <bez spe­
cjalnych zezwoleń w yższych władz 
szkolnych. Formularze statystyczne 
mogą być respektowane tylko te, któ­
re przychodzą z  głównego urzędu sta­
tystycznego.

— Stan protestów wekslowych.
Stan protestów  wekslowych w  sty­
czniu br. w ykazał w porównaniu z  mie 
siącem grudniem 1932 spadek zaró­
wno pod względem ilości jak i w arto­
ści zaprotestowanych weksli. W  szczc 
gólności zaprotestowano w  okręgu 
Izby przemysłowo-handlowej we Lwo 
wie w styczniu br. 19,414 (w grudniu 
1932 — 22.610) sztuk weksli, łącznej 
wartości 4,2491979 zł. (w grudniu 1932 
— 5,062.478 zł.). *

Z ilości tej przypada na wojewódz­
two lwowskie ,bez ośmiu powiatów 
zachodnich, należących do okręgu kra 
kowskiej Izby p-rzemysłowo-handl.) 
wej) 12.451 sztuk weksli, w artości 
2,973.531 zł., na województwo stani­
sławowskie 3.701 weksli na kwotę 
785.126 zł., a na województwo tarno­
polskie 3.262 sztuk weksli na sumę 
491.322 zł., w  tern we Lwowie 6.253 
weksli wartości 1,929.531 zł., w  Stani­
sławowie 1.039 weksli wartości 381.364 
zł., a w Tarnopolu 531 weksli wartości 
87.061 zł.

Rewolucyjna moda 
fatzystowska.

W ybitny Przyw ódca futurystów  w ło 
skich. Marinetti, opublikował w  naj­
większych dziennikach włoskich mani 
fest, w  którym  w płomiennych sło­
wach w zyw a do stw  u rżenia nowej 
mody futurystycznej. W  pierwszym 
rzędzie objąć ma ta moda fu-turystyaz- 
na kapelusze męskie. Marinetti stwćcr 
d.za, że moda i źle pojęte względy zdiro 
wotne, propagujące chodzenie bez ka­
peluszy, zadały poważny cios włoskiej 
produkcji kapeluszniazej. Dlatego też 
należy zastąpić obecne kapelusze no- 
womi modelami, których Marinetti 
wylicza 20: kapelusze „pośpiechu14 dla 
codziennego użytku, kapelusze radio­
we, kapelusze zawierające promienie 
Uiltra-czerwonc itd. Jako m aterjał na 
te futurystyczne kapelusze Marinetti 
poleca nietylko aksam it i słomkę, 
ale i lekkie metale, szkło, futra, gąbk i 
rury neonowe, etc. W  manifeście 
swym proponuje M arinetti urządze­
nie konkursu nowych form kapeluszy. 
Nagrodzone projekty mają być przed 
stawione na pokazie m ody w  Turynie,

Przed Imieninami Marsz. Piłsudskiego
Komitet W ykonawczy obchodu Imic 

mn M arszałka Józefa Piłsudskiego 
zw raca się do P. T. właścicieli i za­
rządców domów, sklepów, biur i mie­
szkań, a  także do zarządców gmachów 
urzędowych i samorządowych; eto Bali 
ków i innych insty tucji; by już na
dzień 18 marca br. udekorowali domy 
i mieszkania o ile możności śwktlnem i 
transparentam i, chorągwiami o bar­
wach państwowych, dywanami i nne- 
ml dekoracjami, a okna nalepkami 
przygotowanemi przez komitet.

Chorągwie niepizemakalne z drzew­
cem nabyć można w  cenie 5‘50 zł.
bezpośrednio w  lokalu TSL. przy ul.

Czarnieckiego 1, oraz w e wszystkich 
miejskich Komisariatach dzielnico­
wych.

Nalepki będą do nabycia we w szyst­
kich kioskach i trafikach a w w !ększej 
ilości u p. inż. Lisowskiego przy ul. 
Niemcewicza 48 tel. 96 Dochód z nale­
pek przeznaczony jest tak jak co roku 
na ochronkę im. M arszałka Piłsudskie­
go.

Komitet W jkonaw czy w yraża na­
dzieję, że mieszkańcy naszego miasto 
przyczju ią się walnie do ogólnego w 
dniu tym nastroju i zewntęrzną deko­
racją domów i mieszkań — nadadzą 
Obchodowi cechę bardziej uroczystą.

Fałszyw s informacje prasy
ukraińskiej.

Wcz,oia'j podaliśmy wiadomości o j w kraczające poniekąd w  przepowied- 
iimieinanych zmjjjiach w administracji : nie. są niczem więcej jak 'kombinacja 
wojewódzkiej na Wołyniu, lansowane j polityczną, z rzeczywistością nic nie 
przez „Nowyj Czas44. Musimy jak naj- | mającą wspólnego, 
mocniej podkreślić, że informacje te,

Cieścawa naocznia sądowa
przed gmachem Teatru Wielkiego.

W  sierpniu 1930 r  przez jezdnię na 
wprost Teatru Wielkiego przechodziła 
obywatelka estońska p. Beata Romet, 
zamieszkała u pułk. Jastrzębskiego. 
By<? to godzina 10 rano. Od strony 
Muzeum przem ysłowego nadjechał sa­
mochód tow arowy firmy masarskiej 
Liiitnera. Pani Romet została derzo- 
na siła samochodu i pad a na bnitc. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe udzie 
lito jei pierwszej pomocy, w szpitalu 
okazało siię. że ma złam ane  ̂ żebra i 
pękniętą kość w kolanie. Na tie tego 
wypadku pow stała sprawa sądowa o 
ustalenie winy i odszkodowanie ze 
‘.tiony właściciela samochodu, p. Lin- 
łueia.

Sąd zarządził naocznie sądowa, któ­
ra  odbyła się w  sobotę 11 brn. na tym 
terenie, na którym  w ydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. Na miejscu ze­

brali sie przedstawiciele w ładz. P rze­
prowadzeniem wizji lokalnej dyspono­
wał sędzia p. Motyl, jako rze­
czoznawca funkcjonował inż. wuje- 
wództw a p. Lisowski, sprow a­
dzono samochód P. Lintnera. przy kie 
równicy usiadł ten sam szofer, który 
spowodował nieszczęśliwy wypadek, 
na miejscu zabierali glos adwokaci 
stron : di. Ostcrmann z ramienia p. Ro 
met. dr. .Brili z ramienia p. Liiiitnera. 
P rzyby ła również zawezwana z Nie­
świeża poszkodowana p. Romet. Nao- 
cznia trw ała 1 i pół godziny, sprawa 
nie została jednak zakończona, gdyż 
do następnej rozpraw y będą powołani 
jeszcze nowi świadkowie m. i. komen­
dant szpitala wojskowego dr. Stroriski 
i płk. Jastrzębski. Spraw a toczy się o 
odszkodowanie w  "wysokości kilkudzie 
sięciu tysięcy złotych.

Z SALI o d c z y t o w e j .

Konferencja Ekonom iczna w  Londynie-
Na ten temat wygłosił onegdaj z ini­

cjatyw y Polskiego Tow arzystw a Łkaj 
nomiczncgo w  sali posiedzeń Izby 
Przem ysłow o - Handlowej odazyt 
prof. W . S. H. Z. dr. H. Korowicz. Na 
wstępie scharakteryzow ał prelegent 
poczynania Ligi Narodów, która jest 
instytucja zbyt liiłędą, ażeby mogła 
dojść do praktycznych rezultatów. — 
Zmuszona w imię racji bytu żyć do­
brze ze w szjstk iem i narodami, lawiru­
je 'tak w dziedzinie politycznej jak i go 
spodarezej. To też wszystkie dotycli- 
czasowe konferencje, które miały za 
zadanie rozwiązać konkretnie pewne 
problemy gospodarcze na tle między- 
narodowetrt, skończyły się na przyję­
ciu „niiegzikcdliwycli14 rezolucyj o zna 
czcini.u tcoretycznem. Tak było z Kon­
ferencją w. 'Brukseli, której jedynym 
Pozytywnym  rezultatem  było zaini­
cjowanie p-omocy finansowej dla Au- 
strji I Węgier. D m ga z rzędu konferen­
cja Genueńska t. z-w. w alutowa uchwa 
lita znowu tylko rezolucje, zalecające 
poprawę waluty tym, którzy ja. mają 
naruszoną. Następna konferencja lon­
dyńska w  r. 1927 była wprawdzie bar­
dzo starannie przygotowana, jednak 
wszystkie .problemy niestety ujęto tam 
bardzo abstrakcyjnie, eliminując w szy 
stkie te m om ent* które mogłyby być 
drastyczne. Nie zajęto się natomiast 
zupełnie konkretnemu zjawiskami. K >  |

rnitet Redakcyjny otrzym ał polecenie 
ułożenia rezolucyj w ten sposób, aby 
mogły być jednomyślnie przjńęte. Mu­
siały one oczywiście znowu być bar­
dzo ogólnikowe, stwierdzono między 
iiTnemi, że istnieje gospodarcza współ­
zależność narodów, i. że pokój gospo­
darczy jest ściśle związany z pokojem 
politycznymi.

Już w Lozannie zrodziła się myśl 
zwołania w r. 1933 światowej konfe­
rencji gospodarczej w  Londynie i odra- 
■zu ustalono tam. co ma być objęte tą 
konferencją. Zdaniem, prelegenta istot­
nym błędem iest wyeliminowanie z <o- 
brad tej konferencji już nie ty le rape- 
racyj, ile kwestji zadłużenia międzyna­
rodowego. Komisja rzeczoznawców o- 
prarowała 6 zasadniczych punktów 
programu, obszernie je motywując, a 
mianowicie: 1) polityka kredytow a i 
pieniężna, 2) podniebienie cen, 3) obrót 
kapitałów, 4) restrykcje handlowe, 5) 
wolność obrotów i 6) organizacja pro­
dukcji i handlu. Omówiwszy kry tycz­
nie m otyw y komisji rzeczoznawców do 
tych 6 punktów, prelegent w yraził o- 
bawe, że mogą one zasugerować u- 
czestników konferencji w  której rezul­
ta t pragnie w ierzyć, choć nie przy­
wiązuje do jej wyników takiej wagi, 
jaką jej powszechnie przypisują.

W  dyskusji zabrał glos p. senator 
dr. Loewenherz. k tó ry . 'Bgadzmp sie

Transmisja radiowa uroczy 
stofti Świętego Roku.

W  dniu 2 kwietnia otwarte zostaną w ro­
ta  katedry św. Piotra, którą to uroczy­
stość zainauguruje Rok Święty 1900, rok 
od śmierci Chrystusa. Przebieg tych uro­
czystości w raz z przemówieniem^ Ojca _św„ 
oraz śpiewem chórów katedry św. Piotra 
na życzenia Ojca św., transm itowany bę­
dzie za pośrednictwem radiostacji w aty ­
kańskiej na cały świat. Obecnie opraco­
wywane są szczegóły techniczne jojfc-gk' 
gantycznej transmisji. Stacje zamorskie o- 
trzyniaja transmisję za rtfSśrednictwem 
króakoialówek, zaś s'acje europejskie dro- 
gą kablową,

■ "    ' ■ ! « "  =
M A Ł Y  F E J L E T O N .

Tegoroczne materiały.
Trudne będzie w tym roku powzię­

cie decyzji przy  wyborze materiałów, 
trudniejsze niż kiedykolwiek. Jeżeli 
dawniej każdy m aterjał miał swoje 
cechy indywidualne i używ any był 
do określonych celów, obecnie w szy­
stko się pomieszało. Dla celów sporto­
wych proponują nam grube, ziarniste 
jedwabie w szkocką kratę, w pasy ' 
lub duże kw adraty. Na wieczór — w e­
łenki tak lekkie i przejrzyste, że osią­
gają przerzystość jedwabiu

Ostatnio m aterjały lniane i baw eł­
niane, traktow ane dotychczas po ma­
coszemu, wypłynęły na powierzchnię 
i zajęły mierna! pierw sze miejsce w  
kolekcji tegorocznej. Jeden z  najwóę- 
kszycli m agazynów paryskich — Mo- 
Iyneux — wystaw ia komplet naj Ri- 
vierę, gdzie suknia i kw iaty noszone 
są z długim płaszczem z ciężkiej ba­
wełny Rodicr. ozdobionym kosztow ­
nym  lisem. Nic nie może leniej w y ra­
zić wszelkich możliwości na lato, jak 
to połączenie bawełny z luksusowem 
futrem.

Zmianę, jaka zaszła w stosuii| 
lnu i baw ełny tłumaczy się 
tern, że obecne materiały lniane* 
rabianc są sztucznym jedwabiem,- Któ­
ry nie stara się już bjyć namiastką 
prawdziwego jedwabiu*. Dzięki (postę­
pem te-chnicznym. sztuczne jedwabie 

osiągnęły nietylko w alory piaktyuzno 
(jci, których nic posiadały dotychczas I 
lecz nabrały wyglądu efektownego. 
Doskonale się piorą, nie gniotą i świet­
nie układają. Do takich gatunków 
należą „M atvelva‘- ,i „yelourS P aysa-r. 
Jedwabiom sztucznym zawdzięcza 
właściwie rewolucję techniczną wr 
wadzenia jedwabi matowych.

Jedwabię w zorzyste zapanują’ 
podzielnic tego. lata. P łaszcz i n  
w zorzysta znowu wrócą do łask, 
w  jakże zreformowanej form ie! Tło 
będzie neutralne, szare ,  beige. bronzo  
we lub białe. Na d zień  — groszki, kra 
tiki. (Punkciki, duże, barwne kulisty, 
gęsto rozsiane. Na wieczór wzór z 
drobnych kwiatków, lub wielkich moJp| 
tywów. pokrywających całe tło.

Tkaniny: marocain, ilamisol, fi-ah
romairn, shantung, organdna, mousse- 
line. o.raz laąuee, .ale głównie wzory 
reprezentowane będą na  grubych m a­
towych crepe-dc-Chiue‘ach. czasem lek 
ko gniecionych, czasem cienkich. Na 
plein airty •— sztuczny jedwab w szko 
cką kratę lub grochy. Nazw? ntosamn 
wite i ‘tajemnicze: dcmcstir.ne, arle-
quin, cote -d'amour. arist phane. parm>- 
nine, globetro-tteur. pean dc Jie- 
ńlle, ipeau de gazelle.

Cetine.

całkowicie z wywodami prof. Korowi- 
cza, podkreślił jedynie trudności, którj 
sp iętrzyły  się przed tą konferencji 
powodu nieustalonych stosunków 
tycznych. Poza ztym systemem \1 
stikliioh tych komferencyj — to na-j1 
*zą przeszkodą w osiągnięciu rez 
tów  jest ten 65-m:lion w y cieiąl 
organizmie Europy, jr mnRSą Niemi .

W  dalszej dyskusji zabrał gło-s pre­
zes Tow arzystw a prof. Caro, który po' 
dziękował prelegentowi za ciekaw 
opracowany odczyt,

Maiti



E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
Siódmy dzień rozpraw y przeciw Gorgsnowej.

Dzisiejszą rozprawa otw arta przez 
przewodniczącego o godz. 9T5 rozpo­
częła się od dalszego przesłuchania 
świadka Kamińskiej. Przewodniczący 
zapytuje świadka czy czuje się lepiej' 1 

“Crźywa ją a.by zeznawała w szystko co 
wie, a z eto nic złego stać się tej nie 
może.

Kamińska stwierdza, że Staś powie­
d z ia ł  do niej iż Ikidzia! w hallu koło 
drzewka „panią'* futrze z podnie­
sionym kołnierzem. S ta sio wprawdzie 
nie ipowiedział. że bvta to Gorgonowa, 
ale świadek domyślił się jeij. W  dal­
szym ciągu zeznaje Kamińska, że o- 
skarżona kazała jej iść do basenu po 
wodę. .chociaż stamtąd nigdy w ody nie 
brano. Gorgonowa zaprzecza ternu, a 
w tedy Kamińska przypomina jej. że 
było to w  chwiilt, gdy oskarżona ubie­
rała buciki.

Zeznaje dalej, że Gorgonowa pew ­
nego razu odezwała się do Lust „ty 

^*Vgstrętna małpo, pójddziesz za tu  oją 
matka ńa Kulparkow**. W  tern miejscu 
Gorgonowa podnosi się i woła. że te 
słowa nie odnosiły się do Lusi tylko do 
Beckerówny. Kamińska jednak upiera 
sie przy swojem zeznaniu.

Jeden ze znawców zapytuje Kamiń­
ska, czy nie używ ała kiedy bielizny 
Gorgonowej. Świadek zaprzecza.

— Znawca: a czy lńe wzięła pani 
sobie kiedy jej chusteczki?

— Świadek: nigdy żadnej tiliusteczki 
oskarżonej nie brałam, co stwierdzam 
przed Bogiem pod przysięga.

Zknlei obrona zhfaje świadkowi sze­
lce, pytań, przedniczney jednak uchyla 

’ ko  ubliżające świadkowi. V%ońcu 
■onowa usiłuje wyjaśnić sprawę
ńki jednak świadek stwierdza

stan iwczo, że Gorgonowa nie kazała 
mu zanivk:i\ć bram.\ ..bo mąż ma przy- 
jecha'1. ' •>

Wizja Ickaina
w Brzuch o wicach.

wiadaniia strony, że w piątek odbędzie
tein m iejscu p rzew o d n iczący  za-

e naoczińi w Brzuchowicach. W y- 
zd nastali w  czw artek. Przewodni- 

. apytuje czy strony mają jakie 
oski co do osób. które powinny być 
y naoczni. Prokurator proponuje 

. u Zarembów dra Csalę. sierżanta 
Trelę, nadkomisarza Frankiewicza, a- 
ępirania Responda, przodownika Myc- 
kowsktego, posterunkowego Schwei­
tzera, wartowników Mazurczaka i Pa- 
szkowsktego, służącą Tobiaszówne i 
wywiadowcę. Lorclia. Obrona 'zastrze­
ga sobie na. różniej wniówi w tej spra 
wie.

Przesłuchanie 
sierż. Treli.

W dalszym ciągu rozprawy przystą­
piono do przesłuchania sierżanta Treli. 
Bw .adek zeznaje że w nocy z  30 na 3l 
grudnia' okuło godz. 1-szej zbudzono 
go i wezwano di> willi Zarembów. 
gdz:e popełniono morderstwo.

Udawszy się na miejsce, świadek 
prowadził badania w  kierunku monc er 
stw a rabunkowego, okazało sic jednak, 
że rabunku nie dokonano.

Gdy sierżantowi Treli Staś powie- 
Jział, że widział jakąś postać za 

w-.iami, ów iac#ął go [przesłuchiwać 
o świadka. W  czasie swych zeznań 
ś nazyw ał Gcrrgonową „panią11, co 
Tę zastanowiło. Następnie świadek 
Stasiem i Kaniiiiskim poczęli szu-

DAJ GROSZ NA CELF. TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ,

kać sladórz dokładniej. Ślady kolo ma- , 
łej werandy pochodziły od pantofli. Po I 
dokładnem obejrzeniu terenu okalają- j 
cego wOlę, świadek wobec przybyłego 1

tymczasem przodown. Myckowsfeiego 
wyraził, przypuszczenie, że mordu do­
konał ktoś z domowników.

Starcie prokuratora z  obrońcą.
Obrońca dr. \x e r  stawia świadkowi 

szereg pytań. Gdy prokurator Przytul 
ski uczynił na to jakąś uwagę. dr. Axer 
energicznie na to zareagował i zwrócił 
się do przewodniczącego z prośba o 
umożliwienie mu swobodnego prawa 
głosu.

P rok .: Zastrzegam się przeciw' temu 
tonowi.

Obr.: Ależ pan mi ustawicznie prze­
szkadza.

Prok.: Nie zawsze.
P rzew .: P roszę panów o spokój.
W  dalszym ciągu zeznań sierżant 

Trela demonstrował na pianie pewne 
szczegóły swotch zeznań. Mówi on da 
lej o śladach, oraz o Gorgonowei, któ­
rą  zobaczył po przyjściu dra Csali.

P rok.: C zy dochodzenia pańskie by­
ły  skierowane odrazu przeciw Gor,go- 
oowej?

Św.: Poszukiwałem naprzód spraw ­
cy zewnątrz.

Prok.: Czy bawiąc w Pokoju denat­

ki zauważył pan jakie ślady zmagania

Św.: Nie. Jesieni przekonany, ze Lu 
sie zamordowano we śnie.

Nowe starcie.
Nakomec obrońca Woźniakowski 

wypytuje świadka o znalezioną w pi­
wnicy chusteczkę, prosząc o zwróce­
nie uwagi, że mówi się nie o mokrej 
chusteczce, ale o wilgotnej. W  tym  md 
niencie dochodzi między dr. Woźnia­
kowskim a przewodniczącym do s ta r­
cia. Przewodniczący dzi/wi się. że o 
oskarżonej dr. Woźniakowski w yraża 
się stale przez szanowna, do przew o­
dniczącego zaś panie sędzio.

Obr. Woźniakowski: Dobrze, do­
brze, odtąd będę mówił papie preze­
sie.

P o  pytaniach obrońcy W oźniakow­
skiego zarządzono półgodzinną przer­
wę.

Sensacyjny anonim z  Gdyni.
Podczas przerw y dr. W oźniakow­

skiemu wyręczają anonimowy list z 
Gdyni. Autor tego fetu podaje szereg 
sensacyjnych szczegółów dotyczących 
rodziny, Zarembów, oraz wymienia sze­
reg nazwisk. Obrońca Woźniakowski 
obiecuje sobie skorzystać z tego listu 
podczas rozprawy.

Zły plan willi.

ni ©waż wprowadza ou tylko1 sędziów 
w błąd, należałoby go wogólę usunąć.

Przewodniczący rozprawy postana­
wia pian jeszcze przez jakiś Czas zo­
stawić.

Zeznania przodownika 
Nuckowskiego.

Po przerwie obrońca dr. Axer zw ra­
ca uwagę Trybunału, że umieszczony 
na sali rozpraw, pian domu w  Brzucho 
wicach ze względu na brak proporcyj 
jest niezgodny z rzeczywistością. Po-

Po interpelacji obrońcy, Axera staje 
do zeznań Przodownik Nuckowski. Na 
wezwanie przewodniczącego opowie­
dział on o swoim udziale w śledztwie 
prowadzonem bezpośrednio po zamor­
dowaniu Lusi Zarembiamki. Przyszedł-

Program radjowy.
Wtorek, 14 mai ca.

Lwów, (381). Godz. 11‘40: Codzienny 
Przegląd Drasy Polsk. lloO : Kom. Meteor. 
GJ. Wojsk. St. Meteor. 11‘58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicz. w W arsza­
wie, hejnał z wieży Mariackiej w Krako­
wie. 12*05: Odczytanie programu na dzień 
bież, 1211): Muzyka z płyt. 1330: Urz. 
kom. Państw . Instyt. Meteor. 13*25—15'10; 
Przerwa, 15*10: Urz. kom. Państw. Instyt, 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25 - Lwowski komunikat L. O. P. 
P. 15*30: Komunikat Państw . Urz. Wycli. 
Fiz. i Państw . Zw. Aportowego. 15*35: 
Muzyka z płyt gramof. 16: Kwadrans aft.ii 
„Radio -  Dzieciom". 16*15: P tyta grainoi. 
16*20: Odczyt dla nialutzystów  (Dział
.Historia"): „Odrodzenie i humanizm" — 

wygi. prot. Janusz Iwaszkiewicz z W ar­
szawy. 16‘40: Trans, z Krakowa. „Sprawa 
katastrofy Niemiec" — wygi. dr, Józef 
Feldman. 17: Popołudniowy koncert sym­
foniczny v  wyk. orkiestry Filharmonii 
Warsz. pod dyr. Grzegorza. Fitelberga i 
b i/e staw a Wojtowicza. W przerwie około 
177,->: Trans, z W arszaw y: Kom. Centr. 
F iura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 17*55: 
Odczytanie programu nad zieti następny. 
18: Trans, z W arszawy. Odczyt dla ma­
turzystów : „Adam Asnyk", wygi. pmf.
Konrad Górski. 18*20: Chwilka Lwowskiej 
Dyrekcji Kolej. 18*25: Muzyka lekka i ta­
neczna z W arszawy. 19: Skrzynka tech­
niczna w  opr. inż. Jozefa Miiiskicfaf 
_J9'I5: Rozmaitości i 're p e rtu a r  teatrów 
lwowskich. 19*30: Trans, z Krakowa. Fe­
lieton muzyczny: „Krytyka muzyczna i jej 
sugestia", wygi. dr. Józef Reiss, ly‘45: 
Prasow y Dziennik Radjowy. 20: Trans,
z W arszawy. Koncert popularny w wyk. 
orkiestry P. R- pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiCgo i Jan Dwoi akowsi i. W przerwie 
trans, z W arszaw y: Wiadomości sporto­
we oraz Dod. do Pras. Dziennika Radio­
wego. 22: Tr-anis. z W arszawy. Kwadrans 
literacki: ..Zakochany Pi&garz", nowela
hiszpańska Emila Cerrcre w przekładzie 
P. Esmanowskicgo. 2‘15: Trio fortepiano­
we w wyk. pp, H. Sduiappe, J. Szydłów .

ski i  Z Chruszczewska. 22'55: Komunika­
ty. 23—23*30: Muzyka taneczna z W ar­
szawy.

Środa, 15 marca.
Lwów. (.3511. Godz. 11*40: Codz. P rze­

gląd P rasy  Polsk. 11*50: Kom. Meteor GL 
Wojsk; St. Meteor, dla komunikacji lotni­
czej. 11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicz. w W arszawie, hejnał z Wie­
ży Mariackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 12*10: Muzyka 
z ph t gramol. 1370: Kom, Państw . Insty­
tutu Meteor. 1.375—15*10: Przerwa. I5‘10: 
Koni. Państw. Instytutu Eksportowego. 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: Lw. 
Giełd i Zbożowa. 15*30: P łyty  gramof.
15*35: Program dla dzieci: a) Skrzynka
dla dzieci w  opr. cioci Ady: b) Trans z
Warszaw'.'-. „Szarady i zagadki)" podyktuje 
Henryk Ładosz. l o : Audycja harcerska.
16*20: Trans, z Warszaw Odczyt dla 
maturzystów' (Dział „Historia"). 16*40: 
Trans, z W arszaw y: Odczyt w jęz. ukra­
ińskim ..'laras Szewczenko** wygł, prof. 
Smal ■ Stocki 17: „Poezja nędzy" wygi. 
red. Nikodem Kopilewicz. 17*15: Koncert 
orfeiestp lekkiej pod dyr. Tadeusza Sere- 
uyńs.kiego. 17‘4U: Trans, z W arszawy. Od­
czyt: „Rola gospodarcza zarobków robot­
niczych w Polsce" wygi. dr. Henryk Ko­
łodziejczyk. 17*55: Odczytanie progiamu
na dzień następny. 1S: Trans, z W arsza­
wy. Odczyt dla m aturzystów : „Powieść 
społeczna w XIX w.", odczyt I. — wygł. 
prof. Z. Szweykowski. 18*20: „Silva Re­
rum" i repertuar teatrów  lwowskich. 18*25: 
Koncert solistów. 1S‘55: Rozmaitości. 19*15: 
Trans, z W arszawy. Felieton literacki: „Za 
kuli.sann naszych czytelni", wygł. p. Sta­
nisław Dzikowski. 19*30: Prasowy Dzien­
nik Radjowy. 19*40: Audycja z okazji
święta węgierskiego. 20 45: Audycja z Ber­
lina IX. Symfonia -Beethoyema. 22: Trans, 
z Warszaw y. „Na widnokręgu". 22*15: 
Fraits. z W arszawy. Recital fortepianowy 
Alfreda Hoehna. 23*10: Komunikaty. 2315 
- ś ^  3Q; Muzyka z  płyt.

szy do wfflś około godz. 2-gtej w. nocy 
w  tow arzystw ie swego  zastępcy’ 
Schweitzera i strażników nocnych Mą 
zurkiewicza i Parzikowsikiego, zasfał 
już tani oprócz domowników dir. Csa- 
lę i sierżawta Trelę. Świadek przepro­
wadził zaraz wstępne śledztwo, a  gdy 
ze Lw ow a przyjechał komisarz Fran­
kiewicz i  aspirant Respond. zameldo­
w ał im o stanie dochodzeń i złożył je 
do irih rąk. Dalej zeznaje on. że. w  pi­
wnicy pod workiem grafitu .znalazł za­
krw aw  oną chusteczkę. Na pytanie 
przewodniczącego co robiła wówczas 
Gorgonowa, świadek odpowiada, że wi 
dział przez okno jej sypialni, jak 
kładła się na łóżku i oglądała 
ręce. Na żądanie piokuratora. świa­
dek zeznaje o tern, co mówił mu 
cgiodnik Kamiński. Oskarżona miała 
prosić Kammshiego o  rew olw er, gro­
żąc. że wszystkich powystrzela. W  dal 
szym ciągu swych zeznań świadek ze 
znaje. że około godz. 9-tei rano Gor­
gonowa poczęła skarżyć się na zimno 
i kazała zapalić w  piecu. W ówczas 
służąca W3"garnęta popiół i roznieciła 
ogień. Z tego wynika, że popiół w zię­
ty do ekspertyzy pochodził już z cza­
sów po morderstwie.

P i ok.: Czy widział pan gdzieś w pu- 
bliżu naftę?

Św.: Flaszka z nrftą stała  obok. a 
oprócz tego były  na Podłodze ślady 
z nafty.

Pożegnanie zwłok.
W dalszym  ciągu św iadek zeznaje o 

pożegnaniu zwtok Lusi, k tóre od&yło 
się pierwszego dnia wieczorem. Świa­
dek był prizy tern obecny. Prokurator 
naprzód kazał zawołać Henryka Za­
rembę, który tak długo płakał nad 
zwłokami, że go aż świadek musiał 
w yprow adzić z pokoju. Następnie z Lir 
sią żegnał się Staś, Totem zaś p rzy ­
szła Gorgonowa. Prokurator Krynicki 
pow iedz#! do niej już pan,' tych zw łok 
więcej nie zobaczy.

Gorgonowa pochyliła się nad zwło­
kami, ale zdaniem świadka, zbyt wiel­
kiego żalu nie okazywała. Potem  sta­
nęła przed prokuratorem  i powiedzia­
ła : ..pan mnie podejrzewa, że to ja za 
mordowałem**, na oo prokurator od­
rzekł nikt pani nie podejrzewa, tylko 
sama pani mówi. że jest posądzona. 
W tedy Gorgonowa zauw ażyła: Dlaoze 
go pan prokurator tak dziwnie na mnie 
patrzy? A prokurator odparł: Ja  na 
wszystkich tak  patrzę.

P rokurator: Czy Gongenowa mówiła 
coś jeszcze?

Św.: Schylana nad Lusią powiedzia­
ła: „Lusiu tylko Bóg wie, co się z To­
bą stało“. Zdaje się jednak, że  to  było 
nieszczere. W  dalszym ciągu świadek 
opowiada o swojej dawniejszej znajo­
mość; z Zarembami, przyczem zauwa­
żył. że dzieci chodziły bardzo licho u- 
branej do Go-gonowej zaś mówiły 
„pani". Na koniec świadek dodane, że 
on to dopiero kazat inwigilować w szy­
stkich ludzi we willi. Na tern zakończo 
no zeznania ptzodownika Nuckowskie 
go i zarządzono przerwę.

Starszy poster. Schweitzer 
zeznaje.

Po pi zerwie przesłuchano zastępcę 
Nud;oW'Skkgo st. posterunkowego, któ 
ry z Nucikowskim razem udał sie po 
morderstw.e do willi Zaremby. Wśród 
zeznań podał on ten charakterystycz­
ny szczegół, że gdy badał ślady. Gor­
gonowa mimo ..zakazu stara ła  sie wi­
dzieć te ślady, które policja odnajdy­
wała i stwierdzała. Później od godz. 
7.C0 świadek pilnował Gorgojiowej w 
jej sypialni. Była bardzo zdenerwo­
wana.

Inni świadkowie.
Po Schweitzerze zeznawali jeszcze

j posterunkowy Adam Bejsaiowicz i 
j stróż nocny Mazurczak. Zeznania ich 
| rne przyniosły do sprawy irczego go- 
j dnego uwagi. Po ich ukończeniu raz- 
1 orawe odroczono do dma dzisiejszego!
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Batalfa "katowicka.
Wiadomości z  kram.
BRODY. Zr ranie rolników. W  sali 

Tow arzystw a Muzycznego w  Brodach, od­
było sie wielkie zebranie rolników, do-  
święcoae zagadnieniom poprawy sytuacji 
'  nansowej rolnika. PuszczegóW  prelegen- 
ci omawiali konieczność podniesienia ra 
cionalnej hodowli trzody chlewnej umożli­
wiającej eksport bekonów do Anglji, dalej 
spraw ę podniesienia i rozwoju hodowli 
owiec, dla zaspokojenia zapotrzebowania 
w ełny zapasami krajowymi, następnie 
rozwój lnu i konopi, jakoteż konieczność 
zaznajomienia się rolnika z zasadami han- 
dlowośoi, aby uniknąć w yzysku ze strony 
nieuczciwych pośredników i uzyskania 
(zdolności dobrej kalkulacji przy pozbywa­
niu sig produktów własnego gospodarstwa.

Zebranie zwołał i przewodniczył mu o- 
sobiście p. dr. Jan Kaczkowski, starosta 
brodzki, który poświecą wiele czasu i w ła­
snych wysiłków dla poprawy bytu mało­
rolnych mieszkańców powiatu.

O hodowli trzody chlewnej wygłosił re­
ferat P. taż. Lewandowski, delegat Mał. 
Tow. Roi. z Tarnopola o hygjenie w  ho­
dowli inwentarza żywego referował p.Szan 
kowski, państw, lekarz weterynarii, o nan- 
dlowości w  rolnictwie pouczał p. inż. An­
drzej Itajek.

P rzy tej sposobności p. S tarosta jeszcze 
raz informował zebranych o ulgach jakie 
motrg uzyskać w spłacaniu długów i zaha­
czaniu opłacanych odsetek, gdy się zwra 
cają do u.zędćw  rozjemczych przy  Wydz, 
powiatowych.

Odprawa Prezesów 1 Komendantów Od­
działów Zw. Strzeleckiego. Celem ujedno­
stajnienia gospodarki w  oddziałach strze­
leckich oraz omówienia spraw  organiza* 
cyjnych. została zarządzona przez Powia­
towy Zarząd Związku Strzeleckiego w 
Brodach na dzień 6 marca 1933 r. odpra­
wa Prezsów  I Komendantów poszczegól­
nych oadzlałow Zw. Strzeleckiego pow atir 
brodź kiego. Odprawa ta rozpoczęła s!e o 
gcdz. 8 rano w  sali posiedzeń Rady Miej­
skiej w  Brodach.

Mimo fatalnych wam nków atmosfcrycz- • 
nych i rozmokłych dróg stawiło sie 38 de­
legatów z 2G oddziałów Zw. Strz.

Sprawy organizacyjne, gospodarcze, fi­
nansowe oraz wychowania obywatelskie­
go omówili, szczegółowo p rezes: dr. Szan­
tom czek, komendant powiatowy kpt. Sen- 
kowski, skarbnik ob. Oliwa i referent wy­
chowania obywatelskiego ob. Szncid,

Na odprawie tej zostały też ustalone 
szczegóły uroczystości Imienin Marszalka 
Piłsudskiego; które odbędą się w  tych 
miejscowościach, gdzie istnieję kościoły 
d g  najbliższych oddziałów^

HUK-'CZO\VCB. Sprawozdanie z pracy 
kulturalne - oświatowej. Na terónic mia­
steczka Bukaczówiee współdziałają ze so­
bą nastepuiącc organizacje: Związek Strze 
lecki, Związek Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet Kolejowe P. W.. T. S. L.. Kółko Rol­
nicze i B. B. W. R

W styczniu b. r. Z. P. O. K. /rozdał naj­
biedniejszej dziatwie szkolnej buciki, ubra­
nia, płaszcze, sukienki i pończochy.

Zw. Strzelecki w ysiał referenta wycho­
wania obywatelskiego - na żiazd powia­
towy...

V/ tym miesiącu odbyła się „Herbatka" 
w Kole B. B. W. R. Na zebraniu Kota 
13. B. W.' R. wygłosił p. Tad. Torońsfci re­
feraty p. t . : a) Istota i rozwój społeczeń­
stwa i Państw a: b) S tosunek.Państw a do 
obywatela,

JAWORÓW. Związek P racy Obywatel­
skiej Kobiet. Ruch w tutejszym Oddzielc 
zaznacza się bardzo intensywnie Kursa 
higieny i czystości w. chacie wiejskiej, 
przeprowadzone staraniem Związku w  
ostatnim czasie, jak i kursa kroju i szycia, 
cieszyły sie wielkiem zainteresowaniem i 
frekwencją iutjpości wiejskiej.

Oddział stale zabiega i troszczy sie o 
zdobycie funduszów drogą imprez, skła­
dek. wenty przedświątecznej, sprzedażą 
robót ręcznych, wykonanych i ofiarowa­
nych przez członkinie. Uzyskane fundusze 
obrócone zostały na zakupno ciepłych u- 
brań i sw e terów dia biednej dziatwy, k tó ­
ra obdarowana była niemi w dniu św. Mi­
kołaja. Obecnie zaś zajął się Związek do­
żywianiem dzieci szkolnych w  pięciu 
szkołach powszechnych.

Kieudałe włamanie kasowe.
W czorajszej nocy do biur firmy Fi- 

iipsa przy pi. Smolki 5 dostali się w ła­
mywacze, Rozpruli oni stojącą, fani 
kasę ogniotrwałą, znaleźli w niej jed­
nak tylko 150 zł.. P o  włamaniu udało 
im się mespostrzeżenie uciec.

Policja jest na ich tropie.

ODNALEZIENIE HISTORYCZNEGO 
ATLASU.

Berlin. W  archiwach Uniwersytetu Hei­
delbergu znaleziono ątlas_, którym  posługi­
wał się Gustaw Adolf szwedzki, pod­
czas wojny trzydziestoletniej. Atlas ten 
wydany w  roku 160! znaleziono w  dobrym 
stanie. Jedynie mapi Niemiec są nieco 
nadniszczone. Mapy atlasu wykonane są 
ifiCisa*,'

Htstorja z dokończeniem mistrzostw w 
W arszawie nie udała się i zmuszono klu­
by do przyjazdu do Katowic na własny 
koszi. PZHL. — stracił poważną sumkę na 
kombinacji warszawskiej i nie mógł po­
kryć kosztów turnieju w  Katowicach.

W yznaczenie drugiego meczu na godz. 
2-gą w nocy spotkało się z  ogotae.m obu­
rzeniem. nie mam zamiaru bronić tej cyr­
kowe; konctipoji— zaznaczam jednak, że 
głównym powodem naznaczenia terminu 
w  nocy było to, że jedna z drużyn (nie 
trudno domyśleć się która) nie miała pie­
niędzy na dalszy pobyt w Katowicach i to 
właśnie spowodowało tego rodzaju zała­
twienie sprawy.

Lepiej było niegrać — pewniej Jeśli 
mamy czynić w yrzuty to tylko PZHL-owi, 
który do pewn :go stopnia zmusił do takie­
go postawienia sprawy — Pogoń -wyjecha­
ła  za pieniądze pożyczone — zresztą 
Wiiem, że kierownicy zaangażowali się już 
niejednokrotnie finansowo z uszczerbkiem 
własnym, byle tylko drużynie umożliwić 
osiągnięcie jak najlepszych wyników.

Z czterych drużyn, które miały grać w 
finale — zjechały do Katowic tylko trzy. 
Dotychczasowy 5-cioktoiny M istrz Polski 
AZS, W arszawa nie przybył podając jako 
przyczynę względy finansowe. Jak się 
dowiedztałem z wiarygodnego źrócia otrzy 
mał AZS. W -wa od zast. dyrektora P. U, 
W. F-iu subwencję W wysokości zł. 250— 
na wyjazd do_ Katowic — na to otrzym a­
łem odpowiedź, że pieniądze zostały w rę­
czone dopiero w  piątek i nie było czast! 
na sprowadzenie Tupalskicgo z Gdańska 
(w Krynicy go też nie było), Sznajdra z 
Siedlec no i Adamowskl w ostatniej chwi­
li... gdzieś się zagubił. Dziwne tłumacze­
nie — o dokończeniu m istrzostw 12 i 13 
bm. a wizowano na tydzień naprzód w 
W arszawie — czasu było aż nadto, ażeby 
wszystko należycie przygotować.

Mimowoli przypomina mi się iak to 2 
czy 3 lata temu Pogoń zdobyta mistrzo­
stwo Po liki wygrywając finał walk- 
Oyetem (AZS. nic staną! do meczu). Zro­
bił się gwałt, interwencje, prośby ówcze­
snego prezesa PZHL-u gra Polakiewicza 
i Pogoń, po obfitym „mistrzowskim11 ban­
kiecie, zrezygnowała z w’-overu i następne 
go dnia remisując z tym samym AZS-em 
oddala mu mistrzostwo, zadowalają się 
2-igicm miejscem.

Natomiast obecnie warszawski AZS od­
dał dobrowolnie mistrzostwo wK>verein 
może tylko poto, ąuy nie musiał zrezygno- 
wać z marki niepokonanej drużyny.

W  Katoayicach przed rozgrywkami, w sku ' 
tek absencji AZS-u W-wa, zaproponowano, 
ażeby finał rozegrać pomiędzy 3-ma dru­
żynami. Sprzeciwiła s ę  temu stanowczo 
Legia, która bez trudu dostała się do fina­
łu.

W sobotę na meczu Pogoni z AZS. Po­
znań nie byłem, według opinji sęd -lego 
tych zawodów p Czaplickiego i p. Lu- 
dwiczaka kapitana zespołu poznańskiego 
zwycięstwo Pogoni było Zhslużóne, przy. 
czem wyróżnili się Sabiński, Zimmer i 
Bp;eza.

W niedzielę rozegrano fn a lt

Obok Użho.rodu, miastem fanatyków 
tahnudu nazw ać można drugiei miasto 
Rusi Podkarpackiej — Mukaczewo. 
Największym autorytetu wśród muka- 
czewskich Żydów jest rabin, k torcfr 
sław a sięga daleko poza granice Rnsi 
Podkarpackiej i którego Żydzi czczą 
w-prost bałwochwalczo.

Dnia 15 marca ma odbyć się ślub 
cóii'ki rabina-cudotwóircy z  synem ra­
bina s  Łotwy. Ślub odbędzie się we­
dług starego rytuału żydowskiego I 
trw ać będzie trzy  dni. Przybędzie 
sławna orkiestra żydowska z W arsza­
wy., a  spodziewany jest ogromny na­
pływ  gości weselnych z całej Czecho­
słowacji, jak rów nież z zagranicy, 
zwłaszcza Polski j Łotwy. Koszty w e­
sela wynosić będą okrągło- ćwierć mil­
iona koron czeskich. Rćtbinat powołał 
do życia specjalną komisję, która zaj­
muje się zbieraniem podarunków 
w,śród współwyznawców 1 przyjaciół 
rabiua-cudotwórcy Spiry.

F akt ten nie uszedł uwadze — jak 
donosi pismo czechosłowackie „Lido- 
ve Noviny“ — urzędu podatlcowego, a 
to dlatego, że rabin-cudotwórca od kii- 
ktt już łat nic płaci podatków, a zale­
głości docho.dzą do pół nul jon a koron.

W tych dniach urzędnicy podatkową 
dowiedzieli się, żc rabin otrzym ał mnó 
s ty a  BOdaTunków nawet w gotówce 1

POGOŃ .  LEG JA 0:0.
Spotkanie to poprzedziły targi o sędzie­

go. I.egja telegraficznie wezwała p. Osaeka 
z Krakowa, Pogoń zaś oddała tę sprawę 
PZHL-owi — sędziował wyznaczony p. 
Kulej. Legja w  pełnym składzie. Pogoń bez 
Mauera. W  tercji I. i 11-gicj Legja prze­
waża Pogoni jangoyby strem owana pra- 
wleże nie atakuje ograniczając się do 
obrony—  atak  nie podchodzi pod bramkę 
Legii — przeboje także się nie udają wo- 
góle zupełnie nie idzie —  na wysokości za 
dania stanęli od samego początku ci. o 
których naiwięcei się obawiano — Stwo- 
rzeński i W acek nietylko parowali ataki 
Legji ale inicjowali szereg wypadów i 
często się przebijali. W  drugiej tercji Siwo 
rzeński przebija się i podaje momentalnie 
Sabinskiemu ostry strzał łapie toam karz 
Legii pozatem wyłapuje on pewnie dale­
kie strzały Wcisberga, Sabińskiego i Zim- 
mera,

W tercji IH-ciej sytuacja poprawia się 
Pogoni otrząsa się z trem y i coraz ener­
giczniej atakuje — dotychczas slaby He- 
merltng raz po raz przebija stw arzając 
groźne momenty pod bramką Legji, Sabiń­
ski też już jest sobą, Zimmer prze do 
przodu, niestety obrona Legji nie próżnuje. 
\Vjmi<k 0:0. W  trzech 10-tninutowych do­
grywkach Pogoń jest lepszą i ma więcej 
z gry. Pod koniec pierwszej dogrywki 
Zimmer ma murowaną pozycję, strzela je­
dnak w  bramkarza. Stan lodu b. kieppskl 
— moc dziur. Sędzia p. Kulej słaby prze­
puścił szereg przekroczeń w  3-cicj tercji 
i w  czasie dogrywek, usuwająo za lada 
głupstwo zawodników za bandę — nato- 
miaśt o wiele pobłażliwszy m był dla Le- 
gjj, która grała cały czas faul a chwilami 
naw et dziko — specjalnie celowali w tern 
Szenajch i Pastecki sekretarz PZHL-u.

Gra b. ostrożna na niskim poziomic — 
gdyby Pogoń była grała normalnie, jak 
zwj kle we Lwowie, byłaby napewrio w y­
grała niestety nerwy, nerw y i jeszcze raz 
nerw y — jedynie obrona z niezawodnym 
Wańczyck.im opanowała się od pierw­
szych chwil.

Publiczność w liczbie do 2000 tysięcy 
była za Pogonią — demonstrowała głośno 
swe niezadowolenie przeciw’ sędziemu a w 
trakcie Il-giej dogrywki rzuciła na tor 
kalosz.

Po meczu postanowiono rozegrać nastf 
pne zawody o 2-giej w  nocy — chodziło o. 
zachowanie przepisowej trzygodzinnej 
przerwy. Zawody dały ponownie wynik 
remisowy 11. L.

POGOŃ - LEGJA 1:1.
Rozegrane w poniedziałek o godz. 2 nad 

ranem spotkanie finałowe między „Pogo­
nią" a „Legją" nk wyłoniło mistrza, gdyż 
■zawody zakończyły się wynikiem remi­
sowym,

SMUTNE KONSEKWENCJE.
Sekcja hokejowa „Czarnych'* została 

ukarana grzywna wysokości 50 zł. za w y­
stawienie do składu na Mecz z „Sokołem" 
rawla zonege zawodnika (Czyżewskiego).

Lczwłocznie w ysłano do niego egze­
kutorów, k tórzy  wc-zwai; rabina do 
zapłacenia zaległości. Krok ten tak po 
działa! na rabina, że powitał wyko­
naw ców podatkowych Mowami: „Sie 
kommen mich rauben" i pełen złości 
wybiegł na podwórze i wołał cale min 
sto  na pomoc.

Urzędnicy podatkowi telefonicznie 
przywołali policję, co było rzeczywi­
ście konieczne, bowiem! podwórze w  
jednej chwili zapełniło się setkami 
zwolenników rabina, którzy zajęli gro­
źną postawę wobec urzędników, któ­
rzy  tymczasem dokonywali w  mieszka 
niu rabina egzekucji, 20 policjantów 
miało nie mało roboty, aby uporać się 
z sfaiiatyzowanym tłumem. Rabin od­
mówił wydama kluczy kasy, ale za­
nim powołano ślusarza, Urząd krajo­
w y polecił w strzym ać egzekucję, któ­
ra spowodowała prawdziw y poptoch 
wśród Żydów. Rozjusizony tłum « o- 
krzykami i groźbami ruszył potem za 
urzędnikami i policjantami w  kierunku 
ratusza.

Zajście prawdopodobnie znajdzie 
swój epilog w sądzie, bowiem Żyda i 
dopuścili się przestępstwa, obrażając 
wykonawoów podatkowych i policjan­
tów,

*— o

Lis t z  Przem yśla.
Występy opery lwowskiej: „Faust". „To- 
scr". „Orfeusz w  piekle". — Chwalebna 
inicjatywa. — Sukces na całym froncie.

W ieczory operowe, urządzane, z  inicja­
tyw y prywatnej, silami opery  lwowskiej 
w  sali b. teatru Polskiego, cieszyły się tu 
nadspodziev auą frekwencją. Od ponie­
działku 6 b. m. do czwartku włącznie 
skonsumowali tut. publiczność (1 młodzież 
szkolna) pięt przedstawień. Miasto pozo­
staw ało pod znakiem opery.

Widownia była przepełniona zarówno 
na „Fauście", jak i na „Tosce", nie. mó­
w iąc o „Orfeuszu w piekle", który podob­
nie jak „Faust" został nietylko powtórzo­
ny, lecz zespół zagrał go przedwczoraj po­
południu, a następnie dwa wieczory z rzę­
du; zatem trzy  razy.

Sukces kasowy pył więc niewątpliwie 
znaczmy, a to głównie dzięki niezmordo­
wane) pracowitości im pressarja miejsco­
wego, .który w  mysi „starszych tradycyj" 
sam chodził z r le tanu  ws.ępu i sprzeda­
wał po biurach, instytucjach i domach 
prywatnych. Nie zrażając się trudnościami 
i nieufnością pewnych sfer, wkońcu wzbu­
dził zainteresowanie dla całej imprezy, 
która łrazu  nie cieszyła się poparciem 
publiczności przemyskiej.

Były to  rzeczy’ znane, ograne, ale w  
każdym razie opera, i to  w  obsadzie naj­
lepszych sił teatru lwowskiego, a poza 
tem, co najważniejsze: ..opera w  Przem y­
ślu", wykonana przez siły fachowe, przez 
siły artystyczne, posiadające głośne i uzna 
nc nazwiska. Niejeden Przemyślanin 1 nie­
jedna Przem yślanka nigdy już zapewne 
tiie usłyszałyby oryginalnej opery, gdyby 
zespół lwowski nie zjawił się na scenie 
b. Teatru Polskiego w  Przemyślu. Oczy­
wiście. zc z powodu trudności t t .  er owych 
dały się zauważyć pewne „luzy" w  sce­
nerii, aparycja lekko szwankowała, co, 
działając reflfeksyjnie, może nawet po­
mniejszało nieco sumę efektów. Mimo to 
sukces artystyczny wieczorów operowych 
by! bardzo poważny’, albowiem siły arty­
styczne i  orkiestra zdobyły się na najwię­
ksza wysiłek, aby stanąć na wysokości 
swego zadania.

Sama inicjatywa, obliczona może zrazu 
tylko na interes, zaw ierała w  sobie wiele 
pierwiastków kulturalnych, co w tych nad 
w yraz ciężkich czasach na głuchej prowin­
cji, choćby i wielkiej, jest wydarzeń iem, 
rad  któreni trudno przejść do porządku 
dziennego. Wzbudza ono sentyment dla 
ow ego. małego przedsiębiorczego bussines- 
manę, który bezwiednie „zoperowal" P rze  
myśl, zniechęcony do — „oper" przyr 
dźwiękach fortepianu i ddjazarfwych. sto­
łecznych artystyczno .  kabotyńskich cy- 
gaństw, wyczynianych pod fałszyw ą łub 
nawet prawdziwą finną.

Na uznanie zasługuje też lojalne i życz­
liwe stanowisko zarzadu miasta, który, 
uznając doniosłość występów lwowski eg > 
ensemble operowego, zredukował, podatek 
widowiskowy.

Może powodzenie, które towarzyszyło 
tej naprawdę ryzykowniej próbie stanie się 
zachęta do dalszej współpracy z operą 
lwowska na tetenie przemyskim.

Rromocia Brazylrcz* ka na 
doktora „honoris causa1* 
Uriiw. Stefana Fainrego.
•W ddiu cmegdajsgyni odbyła się uro­

czysta promocja profesora Uniwersy­
tetu  w Rio de Janeiro dr. Antonio Car- 
doso Fuiites na doktora honorowego 
Uniwersytetu im. Stefana Batorego w 
Wilnie.

Nieobecnego prof. dr. Fontosa repre­
zentował poseł brazylijski w W arsza­
wie i minister pełnomocny p. B artos 
de Pimemel, który przybył W’ tym ce­
lu do Wilna w tow arzystw ie konsula 
brazylijskiego w W arszaw ie p. Ciesz­
kowskiego.

Rektor Uniw, S. B. prof. Opoczyński 
■zagaił uroczystość dlużstem  przemó­
wieniem; w  ktorem podkreślił węzły 
łączące Polskę z Brazylią, a następnie 
dziekan Wydziału medycznego Uniw. 
S. B. wręczył p. Pirncntalowi dyplom 
dr. Fontesa, zaś prof. Szymański w rę­
czył celem przekazania uczonemu bra­
zylijskiemu medal pamiątkowy, wybi­
ty  z okazji 350-koia założenia Uutw. 
S. B.

Proń dr. Antonio Cardoso Fontes 
jest znakomitym badaczem gruźlicy I 
wydał z  tej dziedziny przeszło 50 pu­
blikacji o  wielkiej wartości naukowej.

I S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z JU M  P O L S K IE  

=  W QYTUM!U =

Walka Żydów z policja czechosłowacka
o podatki rabEna.
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Notow ania giełdow e.
Nr. 7. dni i 15 marcu 19.53.

LWOWSKA G IFŁIU  PIENIĘŻNA.
Lwów, 13 marca 1933. 

Dolar zf. 8*71—874.
W obrotach międzybankowych notowa­

no: Londyn 30*90—31. P aryż 35*10—38*18, 
Wiedeń 100—103, Berlin 211*50— 312*25, 
P raga 26*40—2ó‘4S, Zurych 172*50—173; 
Sytuacja nadal wyczekująca.

Na Giełdzie akcyjnej papiery państwo­
we nieco mocniejsze.

Usposobienie rezerwowane.

Notowania lw ów . giełdy zbożow ei
z dnia 13 marca.

Za 100 Kg. i o c u  stacja  n a d a ­
w an ia  p ar lt a s  200 km.
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Rucli ożywiony, przy dużym popycie dla 
zbóż ctilebowych. Tendencja naosół zwyż­
kowa. Usposobienie ożywione.

GIEŁDA w a r s z a w s k a .
Warszawa, dnia 13 marca 1933. (Q). 

Dewizy (tranzakcje):

Belgia 124.75, Holandia 360.50— 
360.60, Londyn 30.77—30.78. P aryż 
35.11, Praga 2*6.45, Szwajcarja 173.35—
173.40, Gdańsk 17435, Sztokholm
173.40.

Obroty mniej niż średnie. Tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 8.74 i pot do 
8.73 i pół. Rubel złoty 4.S0. Dewiza na 
Berlin 212. Marki niemieckie banknoty 
2118*0

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 41—

41.75, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
104.25—104.75, 4 proc. pożyczka 
iinwest. serjow a 111.75, 4 proc. paiiat. 
pożyczka premj. dolarowa 52- -51.50— 
53, 4 i pół proc. listy zastawne ziem­
skie 38. 5 proc 'Pożyczka konwersyjna 
43. 5 proc. pożyczka kolejowa 38, 6 
proc. pożyczka dolarowa 57, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 55.38, 7 proc. 
listy zasiawne BGK 83.25. 7 proc. obli 
gacje BOK 83.25, 7 proc. listy zasta­
wne Banku Rolnego 8325, 8 proc. li­
s ty  zastawne m. W arszaw y 41.50— 
42—41.75, 8 proc. listy zastawne BOK 
94 8 proc. obligacje BOK 94, 8 proc. 
listy zastawne Banku Rolnego 94.

Bank Polski 75—75.50. Starachowice
9.75.

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państwowych, listów zastawnych i ak 
cyj. W  obrotach prywatnych 8 -Proc. 
pożyczka dolarowa Dillonowska 65.75.

Składniki ceny mleka.
Zjednoczeni producenci mleka dla m. 

st. W arszaw y przeprowadzili oblicze­
nie poszczególnych pozycyi, składają­
cych sie na te ceng mleka, jaką musi 
płacić konsum ent

W edług tych danych rolnik otrzyma 
je loco obora około 27.5 proc. ceny płar 
ocnej przez konsumenta, trasport po­
chłania średnio 22 proc. tej ce,ny, zaro 
bek brutto hurtownika wynosi około 
34 proc. i wreszcie zarobek brutto de- 
talisty — około 16.5 proc.

W cyfrach tych uderza przedewszy- 
stkiem niezwykle mały udział w ce­
nie, przypadający na producenta, któ­
ry  niewątpliwie ponosi wybitnie dużo 
nakładów kapitałowych i pracy, oraz 
liiesiłychar »e duży udział hurtownika, 
którego nakład kapitałów t pracy by­
w a zazwyczaj nieduży.

Kalkulacja, zaprodukowana przez zje 
douczonych producentów mleka, po­
winna wzbudzić zainteresowanie u od 
powiednich czynników miarodajnych, 
powołanych do opieki zarówno nad 
produkcją, jak i konsumentem.

DAJ GROSZ NA CELF TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

K U P N O POSAD POSZUKUJĄ

Kupię
setera, najchętniej czarnego, wytieso- 
wanego, lub aupełn.e młodego. Zgło­
szenia do SIo w t  Polskiego pod „Seter".

489

Kupię
samochód używany na chodzie. Po­
średnictwo wykluczone. — Oferty do 
Słowa Polskiego pod „Samochód" dla 
J. G. 491

Kupię
kamienirę, solidną, rentowną. Pośred­
nictwo wykluczone. — Zgłoszenia do 
Słowa Polskiego pod „Kamienica". 43U

Kupię
okazyjnie, w dobrym so n ie , „Trojak" 
(Drilling) kal.ber 20. Oferty do Słowa 
Polskiego pod „Trojak". 488

I  S P R Z E D A Ż  |

LIMUZYNA
w bardzo dobrym stame, marki europe|- 
skiej, na dogodnych warunkach do sprze­
dania. Zgłoszenia do Administracji pod „J ".

511

M I E S Z K A N I A  |

4 - 5
pokoji z komfortem z kurytarzowyrn 
systemem, tylko na piętrze, poszukuję 
od 1 maja 1933 za czynszem przed­
wojennym. Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod „Urzędnik lokator" do 
Słowa Polskiego. 492

ZAWODOWA GOSPODYNI
kucharha, znająca każaą gaiąż gospodar­
stwa, pracowita, oszczędna, postukuje pracy 
Słowo Polskie — „Skromno warunk'. 518

R Ó Ż N E

NASIONA DDćOROWE
WARZYWNE, GOSPODARCZE, KWIATOWE 
I N A R Z Ę D Z I A  O G R O D N I C Z E

POLF.CA.

Firma E. FREGE, Lwów,
TRYBUNALSKA 3. = = = = =  TEL. S5-70 
Cenniki wysyła na Żądanie. 4b9

7 o d z n a h a ‘*
wł. A. SAP AK 

Lwów, plac Bernardyński 1. 2.
poleca na sezo.. w i o s e n n o - l e t n i  (dla 
Wojskowych) CzapKi i Furażerki.
Cenj' najniższe 470 Cenv namiższe.

LEKCJE TAŃCÓW UDZIELAM
na żądanie w don. ch prywatnych, Zakła­
dach szkolnych i na prowincii. Zglosze.ua 
pisemne: Loettler, sklep Makarowshiego, 
Batorego 12.____________'______________ 4"3

ROZWÓD
i unieważnieni^ małżeństwa w Polsce. — 
Księgarnia Dra Bodeka, Lwów, Batorego 12. 
Cena zł. 2. 4-8

Radzimy żądać fedynle

f f p K r t f T O
Lm J  Ffi JZERWATW/V Ł mmJ

trwale, pewne i bezkonKurencyine.

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.
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U Ż Y W A JC IE  T Y L K O  ' W
niedoścignionych ostrzy do golenia

P O L O N I A "
w s z ę o z ie  do n a b y c ia .

ANDRE MAUROIS. 57

K R Ą G  R O D Z IN N Y .
POWIEŚĆ.

Z upoważnienia autora przełożyła 
H. Hellerówna.

CZF.SC DRUGA.
(C 'ąg dalszy.)

P rzeryw ała zręcznie len monolog, 
w trącając: „Doprawdy ?...“ „To cieką 
\ve!“ Nie słuchała jednak.

— No, a ty ?  zapytał wreszcie. — 
Mówię cały czas, a ty mi nic nie opo­
wiadasz, Czy nie nudziłaś się bardzo? 
Poznałaś Villierów? Pisałem do nich, 
żeby  zaopiekowali się tobą,

— Pisałam, ci o  wszystkiem, kocha­
nie. Villierowie byli bardzo uprzejmi. 
Byłam u nich dw a czy trzy ragy na 
śniadaniu i obłędzie.

Dzieci przyszły Denisie z pomocą, 
zabierając ojca ze sobą do czasu śnia­
dania. Dostrzegłszy przez okno. jak 
Edmund nosi na ramionach Marję-Lau 
t ę po ogrodzie. Denisa przeraziła się. 
Przypom niała sobie groblę nad brze­
giem morza, cementowy parapet i sie­
dzące na nim dziecko, które mówiło: 
„Wiesz, tatusiu, kiedy ciebie niema, 
jest tu jeden jgan...“

— Ależ M arja-Laura zaledwie umie 
mówić, — pomyślała.

Później, zeszedłszy do ogrodu, zoba 
czyła Edmunda rozmawiającego z F e­

liksem. Przysłuchiwała się zaniepoko­
jona.

— Jeśli pan sobie życzy, — mówił 
Feliks, — zamówię bouillabaisse’1*) u 
rybaka pani Viłliiers... Ci ludzie znają 
się na tutejszych rybach.

W szystko szło prosto, łatwo. Byiła 
spokojna, do czwartej, kiedy Edmund 
w yraził chęć odwiedzenia Villierów. 
Usiłowała się sprzeciwić.

— Nie, Edmundzie, nie chcę. P rzy ­
jechałeś tylko na trzy  dni, nie pu­
szczę cię nigdzie.

— Ależ to byłoby niegrzecznie. P i­
sałem do nich. Zaprosili cię. Przyjm o­
wali w  swoim czasie ojca w Mar o-toku. 
Ojciec gniewałby się, gdybjun ich 
przynajmniej .raz nie odwiedził. Zre­
sztą dowiedzą sie przecież, że przy­
jechałem...

— Mówiłam im o twoim przyjeź- 
dzie, ale wspominałam też, że jesteś 
wogóle dziki.

— Co za  dziwny pomysł, Deniso! 
Nic jestem wcale dziki. Chętnie nawet 
porozmawiam z ludźmi po miesięcz­
nej podróży handlowej, a zwłaszcza 
z Villierami. którzy znają Marokko. 
Będziemy mieli sobie tysiące rzeczy 
do powiedzenia.

Nalegał tak usilnie, że wreszcie mu­
siała ustąpić, i zadzwoniła do Solau- 
ge, że Przyjdą z mężem około piątej

*) bouillabaisse — zupa z ryb. specjalnie 
przyrządzana na południu Francji (przjp. 
(Itntt).

na herbatę. W  milczeniu szli ścieżką 
wyścieloną igliwiem, która prowadzi­
ła  do białej furtki. W izyta ta była dla 
Denisy męczarnią. Wiedziała, że całe 
tow arzystw o przygląda sie Edmundo­
wi z ironią. Bolała ,ią zwłaszczą nie­
zw ykła, ostentacyjna uprzejmość, ja­
ką okazyw ał mu Mrnagua.

— Trzeba zaw sze być uprzejmym 
dla mężów. — powiedział jej kiedyś. 
— Oni są zresztą tak niew ym agąiącj.

Edtmund, męty serdecznością Msna- 
guy, nie rozstaw ał się z  nim nieomal 
Denisa, siedząc obok Solange, patrzy­
ła. jak śmiejąc się, spacerują po ta 
sie.

— Śmieszny jest. — myślała. — I to 
ja okryłam  śmiesznością tego człowie 
ka. .który mnie kocha.

Nie mogła patrzeć na zobojętniałe- 
go i uległego Managuę, nie wspomina­
jąc jednocześnie jego pieszczot. Czuła 
nieomal żal do Edmunda, że niczego 
nie zauw ażył. W olałaby, żeby nie u- 
wierzyl jej kłamstwom, zrozumiał 
wszystko, zelżył ją i wypędził. Ale 
nie! Był zadowolony, ufny i śmiał się 
z opowiadań tamtego.

Nazajutrz, kiedy przechadzali się 
razem nad morzem, musiała go prosić, 
by  nie prowadził jej na strome ścież­
ki, poniżej których fale uderzały o ró­
żowe skały. Czuła zaw roty głowy, 
jak gdyby pociągało ją coś ku przepa­
ści. Manag.ua, który przyszedł po śn ia . 
daniu, zaproponował, że zabierze ich

na przejażdżkę motorówką. Edmund 
zgodził się z  radością, lecz na morzu 
przybladł i- stał się milczący. Deniisa 
mająca już w praw ę, ujęła ster; napa­
wała ją przerażeniem uciecha, jaką 
mimowoli odczuwała, porównując nic 
udolna słabość męża ze zręeznemi ru­
chami Manuguyj który z rozpiętym 
kołnierzem koszuli biegał odważnie 
Po przechylonym pokładzie motorów­
ki. miotanej wiatrem.

— Jesteś jakiś nieswój, kochanie, — 
zwróciła się do Edmunda z okrutną 
troskliwością...

— Ależ bynajmniej. — odparł. — 
Bardzo to lubię.

•tfz jego żółkła coraz bardziej.
— Uwaga! — krzyknął Mana»uu. — 

Zmieniam kierunek! Proszę schylić 
głowę, Holmann!

Ukryty za żaglem, uśmiechał się do 
Denisy i ironicznem spojrzeniem wska 
zyw ał na biednego Edmunda, który 
z  pochyloną głową w patryw ał się w 
morze. Denisa .myślała a. odrazą, że 
słabszy i bardziej tchórzliw y z tycli 
dwu ludzi! jest — jej kochanek.

XVI.
W róć'ła z  dworca; noc była tak cic 

Pła, ak tamta, spędzona z Managuą. 
Była pełnia księżyca; wsie spały 
w  cieniu cyprysów ; trzciny szeleściły 
w parnem powie*120. Jakieś olbrzymie 
postacie w yłaniały się z lasów i na­
chylały sic ku niej szepcząc.

(C. d. n.)
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